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Z jaw isko  m ierzone
w setnych częściach sekundy 
-  św ia to w y m  s u kcesem  
uczon ych  ZSRR

M O S K W A  P A P . N IE D A W N O  W  IN S T Y T U ­
C IE  E N E R G II A T O M O W E J  IM .  K U R C Z A T O - 
W A  U D A Ł O  S IĘ  PO R A Z  P IE R W S Z Y  U -  
T R Z Y M A C  P L A Z M Ę  O Z N A C Z N E J  G Ę S TO ­
Ś C I I  W Y S O K IE J  T E M P E R A T U R Z E  P R Z E Z  
K I L K A  S E T N Y C H  S E K U N D Y .

..................... D O T Y C H C Z A S  w
ZS R R  i  za g ra n ic ą  za 
n a jw ię k s z y  sukces u w a  
żano u trz y m a n ie  gęste j 
gorące j p la z m y  w  c iągu 
za ledw ie  k i lk u  s tu tys ięcz 
n ych  sekundy. (P lazm a 
to  w o ln e  e le k tro n y  i  ją  
d ra  a tom ow e portuszają 
ce się z ogrom ną  p rę d ­
kością).

U trz y m a n ie  p la z m y  
os iągn ię to  d z ię k i zasto­
sow an iu  po la  m agne­
tycznego o s k o m p lik o ­
w a n ym  k sz ta łc ie  geame 
try c z n y m .

W y n ik i uzyskane 
przez uczonych  s ta n o ­
w ią  n a jw ię ksze  osiągnię 
cie w  d z ie d z in ie  f iz y k i 
p la z m y  w  c iągu o s ta t­
n ic h  k i lk u  la t. D okona 
no w ie lk ie g o  k ro k u  na 
d rodze k u  k ie ro w a n iu

TRAKTAT 
PARYSKI 
w Bundestagu

B O N N  P A P . W  czw ar 
te k  po 3 i  p ó łgodz inne j 
debacie zapoczą tkow a­
n e j ośw iadczeniem  Ade 
naue ra  B undestag  jedno 
m yś ln ie  p o s ta n o w ił p rze 
kazać w ła ś c iw y m  k o m i­
s jom  te k s t t ra k ta tu  pa ­
rysk ie g o . zaw artego  m ię 
dzy  N R F  a F ra n c ją .

B y ło  to  p ie rw sze  czy­
ta n ie  dokum en tu . Cała 
p rocedu ra  ra ty f ik a c y jn a  
m a być  zakończona je ­
szcze p rzed  la tem .

re a k c ja m i te rm o ją d ro ­
w y m i i  syntezą ją d ro ­
w ą . Jednakże  dużo je s t 
jeszcze do z rob ien ia , 
za n im  o trz y m a  się re a k  
c je  te rm o ją d ro w e  w ię k  
szej in te n syw n o śc i. T rze 
ba będzie k i lk a k ro tn ie  
podw yższyć te m p e ra tu ­
rę  p la z m y  (m n ie j w ię ­
ce j do 200 m in  s topn i) 
i  k i lk a  ty s ię c y  razy  
zw iększyć je j  gęstość.

P O D C Z A S  S Y N T E Z Y  
JĄ D R O W E J w yzw a la  
się bardzo w ie lk a  ilość 
e n e rg ii. T o też  opanow a 
n ie  tego procesu  odda 
ludzkośc i do d ysp o zyc ji 
n ie w ycze rp a ln e  źró d ło  
p a liw a .

Makabryczne odkrycie

Przez 14 dni
żywcem pogrzebany

W IE D E Ń . W S T R Z Ą S A JĄ C E G O  O D K R Y C IA  
D O K O N A Ł  P R Z E D  K IL K O M A  D N IA M I J E ­
D E N  Z  O D W IE D Z A J Ą C Y C H  C M E N T A R Z  W  
W IO S C E  W O L K E R S D O R F  W  D O L N E J  A U ­
S T R II. N A  P Ó ŁN O C  O D  W IE D N IA .

W  P E W N E J C H W IL I ła n i g raba rze  i  żą n d a r- 
u s łysza ł on ję k i docho- m i o d sunę li z tru d e m  
dzące z opuszczonego c iężką be tonow ą p o k ry -  
g robow ca. G d y  p rz y w o -  w ę  grobow ca, zna leź li 

• w e w n ą trz  n iego  w y c h u ­
dzonego na szk ie le t 

- *  25 -le tn iego  Johannalo nam się scm*«™, oa 7
^  k w ie tn ia  p rz e p a d ł bez

w ieśc i.
M ŁO D Y  C ZŁO W IE K . za­

m ro czon y  le k k o  a lk o h o ­
lem , s k ry ł eię w  gro bo w ­
cu, aby. ja k  ośw iadczy ł 
porządn ie  się wyspać. 
M ia ł on ze sobą trz y  bu ­
te lk i  p iw a . A b y  n ik t  n ie  
przeszkadzał m u w  w yp o ­
czynku , zasunął za sobą 
p o k ryw ę  grobow ca. N ieste 
ty ,  jed na k  n ie  zdo ła ł on 
ju ż  odsunąć Jej ponow nie 
od w ew n ą trz , a w szystk ie  
jego w o ła n ia  o pom oc by 
ły  darem ne.

PO W Y D O B Y C IU  go 
z g robow ca, S ch le ife r 
b y ł ju ż  ta k  w ycze rpany , 
że w k ró tc e  potem  zm a rł.

P A R Y Ż  PA P. P o lic ja  
szw ajcarska s tw o rzy ła  spe 
c ja ln e  b ryg a d y  an tya lko h o  
low e. C zuw a ją  one przed 
rozm a itym i szczególnie 
„w e s o ły m i”  lo k a la m i i  ma 
ją  p ra w o  do kon yw ać na 
m ie jscu  badan ia  k rw i.  W y 
k ry c ie  w  n ie j ponad 0.5 
g a lko h o lu  może spowodo 
w ać zaproszenie d e lik w e n ­
ta  do izb y  w ytrs  
w ysoką  g rzyw nę .

W ładze Stoją na stano­
w isku , że p ija n y c h  prze ­
cho dn iów  na leży w  epoce 
pow szechne j m o to ryza c ji 
ścigać ta k  sam o Jak n ie ­
trzeźw ych  k ie row có w .

:eżw ień

Basia
Kwiatkowska
wyszła
powtórnie 
za mąż

G E N E W A . W e d łu g  do 
n ies ień  p rasy  zachod­
n ie j,  w  s z w a jca rsk ie j 
m ie jscow ości w  pob liżu  
Lugano  o d b y ł się przed 
k ilk o m a  d n ia m i ś lub  
znane j a k to rk i f i lm o w e j 
2 2 - lc tn ie j B a rb a ry
K w ia tk o w s k ie j —- Lass 
z 3 5 - le tn im  a k to re m  f i l  
m o w ym  K a rlh e in z e m  
Boehm em .

Z  dw óch  poprzed­
n ic h  m a łże ń s tw  Boehm  
m a ju ż  czw oro  dz ieci.

M A Ł E  N IE D Ź W IA D ­
K I  p o la rne , p rz y w ie z io ­
ne z G re n la n d ii do K o  
penhagi. T u te jsze  ZOO  
o trzym a ło  5 n ie d źw ia d ­
kó w , z  k tó ry c h  2 powę  
d ru ją  aż do N o w e j Z e ­
la n d ii —  „n a  w ym ia n ą ” .

MISTER SZCZECINA 1962
W Y B R A N Y !

W C Z O R A J w  na­
szej re d a k c ji zebra ło  
się ju r y  k o n ku rsu  
na na jlepszy  dom 
ukończony w  Szcze­
c in ie  na p rzes trzen i 
ub ieg łego  roku .

W e rd yk te m  ju r y  ty  
t u ł  „M IS T E R  SZCZE 
C IN A  1962”  p rzyzna  
n y  został b u d yn ko ­
w i p rzy  A l.  A rm ii 
C ze rw one j n r  13— 14, 
zap ro jek tow anem u 
przez a rch . M a ria n a  
R Ą B K A  1 w ykonane  
m u  przez załogę 
M P R B  n r  1 pod k ie ­
ru n k ie m  W. S Z N A - 
B O W IC Ż A  1 W . K U  
L IC K IE G O .

T y tu ł „W ic e m ls te r 
Szczecina 1962”  p rzy  
znany  zosta ł b u d yn ­
k o w i p rz y  u l.  K a ­
szubsk ie j n r  27, 
za p ro jek tow anem u 
przez a rch . H e n ry k a  
Nardego, a w y k o n a ­
nem u przez załogę 
S P B M  n r  1, pod k ie  
ru n k ie m  posła Z ie m i 
S zczecińskie j, arch. 
L u c y n y  M a lcze w ­
sk ie j.

JU R Y  s w ó j w e r ­
d y k t  o g ło s iło  po 
p rze d ysku to w a n iu  
w a lo ró w  a rc h ite k to ­
n icznych , fu n k c jo n a ł 
nych  i  ekonom icz­
nych  zgłoszonych do 
k o n ku rsu  b u d yn kó w  
oraz  po zapoznaniu 
się z g łosam i m iesz­
ka ń có w  Szczecina 
w y ra ż o n y m i w  odpo 
w ie d z ia ch  na a n k ie ­

tę  rozp isaną przez 
„ K u r ie r  Szczeciń­
s k i” .

T w ó rco m  I budów  
n iczym  w y ró ż n io ­

nych  b u d y n k ó w  sk ła  
d am y w  Im ie n iu  
w szys tk ich  szczeci­
n ia n  ł  R e d a k c ji ser­
deczne g ra tu la c je .

Sesja naukowa w Zamku

Studenci
Ziemiom Zachodnim

P R Z E D W C Z O R A J I  w c z o ra j p rz e b y w a li w  
Szczecinie cz ło n ko w ie  K o m ite tu  W ykonaw czego 
R a d y  N acze lne j Z rzeszen ia  S tuden tów  P o lsk ich  
z p rzew odn iczącym  R a d y  J E R Z Y M  K W IA T ­
K IE M . S p o tk a li się o n i z sek re ta ria te m  'AW  
P ZP R , re k to ra m i 1 s tu d e n ta m i jyyższych  uczel­
n i oraz S tu d ió w  N a u czyc ie lsk ich . W czo ra j odby 
w a ły  się w  Szczecinie ob rady  K W  R ady N a ­
cze lne j ZSP.

D z is ia j rozpoczęła się 
w  naszym  m ieśc ie  S tu ­
dencka  Sesją N aukow ą 
na te m a t pow iązan ia  
Szczecina I  Z iem  P ó ł­
nocno -  Zachodn ich  : 
W ie lkopo lską . Je j o rg a ­
n iz a to ra m i są: Zarząd  
M ię d zyu cze ln ia n y  T R Z Z  
w  P oznan iu , Zespół A -  
ka d e m ic k i T R Z Z  w 
Szczecinie i  Szczeciń­
ska R ada O kręgów . 
ZSP. W  p ro g ra m ie  Se­
s ji,  k tó ra  będzie t rw a ­
ła  przez 3 d n i, je s t ' 
re fe ra tó w  na te m a ty  do

14 maja
startuje
Cooper

W A S ZYN G TO N  PAP. 
Ja k  poda je k o m u n ik a t A - 
m e ryka ń sk ie j A g en c ji Ae- 
ro n a u ty k i i  P rzcsTzen i 
K o sm iczn e j (N A SA) as tro ­
nauta G ordon COOPER na 
pok ładz ie  s ta tku  kosm icz­
nego „ F A IT H  7”  w ys trze ­
lo n y  zos 'an ie  na o rb itę  o- 
ko ło z iem ską j w d n iu  l ł  
m a ja  b r.

K o m u n ik a t N A S A  podaje 
rów nie ż , iż  łączność ze 
s ta tk iem  „ F a ith  7”  u t rz y ­
m yw ać będzie m. in . p ie r  
w szy astro na u ta  am erykan 
sk i — Joh n  G LEN N .

LISTON - 
PATTERSON
walczą
27 czerwca

N O W Y  J O R K  P A P . 
W  N o w y m -J o rk u  poda­
no  o f ic ja ln ie  do w ia d o ­
m ości, że rew anżow e 

1 sp o tkan ie  o t y tu ł  m i.  
1 s trza św ia ta  w  wadze 
1 c ię żk ie j, m iędzy o b ro ń . 
' cą ty tu łu .  S onny L is to -  
1 nem . a F loydem  P a tte r 
l sonem odbędzie się 27 

fzerwcą e  Łaj Vegas*

G D ZIE  I  IL E  LO W IM Y ł

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /S „S O Ł A ”  — z L o n d yn u  
(sam ochody tra n zy te m  d o  Cze 
chos łow acji).

M /S  „R U S A Ł K A ”  — X N o r­
w e g ii z d robn icą .

M/S „N E R ”  — z N o rw e g ii 
z drobn icą .

S T A T K I N A  W Y JS C lC l

M/S „O R L A ”  — do  N orw e­
g i i  z d robn icą .

S/S „C H O R ZÓ W ”  — do H a­
w a n y  z drobn icą .

S/S „G D Y N IA ”  — do A m ­
ste rdam u 7. w ęg lem .

S/S ..K IE L C E ”  — do D an ii 
l  węglem . .

S S  „K O L N O " - -  do D an ii 
i  węglem .

ny.
— łow iska  a fryka ńsk ie  — 

tra w le ry  — 10 ton,
— łow iska  ir la n d z k ie  — 

tra w le ry  — 5 ton ,
— ło w iska  R yn n y  N orw e­

sk ie j — tra w le ry  — 3 tony,
— łow iska  R ynn y  N orw e­

s k ie j — lu g ro tra w le ry  sprzę­
tem  p ła w n icow ym  — 1 tona,

— łow iska  b a łty c k ie  — k u ­
t r y  — 1 tona.

N A  ŁO W IS KA C H !

W C ZO R A J w  nocy kute* 
„W ła-36” , będący własność:? 
Z R M  w  drodze z R ynn y  Słup 
sk ie j do W ładys ław ow a wpadł 
na m ie lizn ę  w  po b liżu  osady 
ry b a c k ie j K a rw ia . Na m ie j­
sce w yp a d ku  sk ierow ano na­
tych m ia s t a m fib ie  oraz sta*ek 
ra to w n iczy  PRO celem udzie 
len ia  pom ocy ryba kom . ja k  
rów n ie ż  uw o ln ien ia  k u tra  $

m ie lizn y . Jest to  Już d ru g i 
w ypa de k  no to w a ny w  bieżą­
cym  tyg o d n iu , spow odow any 
gęstą m głą , k tó ra  od k i lk u  
dn i zalega W ybrzeże oraz 
B a łty k .

T R A W LE R  G ry fa  „H a ńcza ”  
po do kon an iu  n a p ra w y  m aszy 
ny  w  . po rc ie  ho lende rsk im  
I jm u id e n  p łyn ie  do k ra ju . 
„H a ńcza ”  spodziewana je s t w 
Szczecinie 27 bm . w  godzi­
nach popo łud n iow ych .

(Dokończenie na  s tr .  2)

Władysłć
Gom ułka
w warszawskiej
fabryce

W A R S Z A W A . W  
czw a rte k  25 bm . I  sekre 
ta rz  K C  P ZP R  W Ł A ­
D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  i 
p rzew odn iczący C e n tra l 
ne j R ady  Z w ią z k ó w  Za 
w odow ych  —  IG N A C Y  
L O G A -S O W IŃ S K I od ­
w ie d z il i W arszaw ską F a  
b ry k ę  S p rężyn  im . K a ­
ro la  W ó jc ika .

Po zw iedzen iu  za k ła ­
du W ła d ys ła w  G o m u łk a  
w z ią ł u d z ia ł w  spo tka ­
n iu  z a k ty w e m  załog i-

NAPIĘTA 
ATMOSFERA 
w  A ibam ie

N O W Y  .J O R K  P A P . 
W  S tan ie  A la b a m a  pa­
n u je  nap ię ta  a tm osfera  
w yw o ła n a  zabó js tw em  
b o jo w n ik a  p rz e c iw k o  ss 
g re g a c ji W ill ia m a  M oo- 
re ’a, k tó re g o  „n ie z n a n i 
s p ra w cy ”  z a s trz e lili w  
nocy z w to rk u  na środę 
na szosie w  p o b liżu  ra ia  
sta  A tta lla .

P ro k u ra to r  gene ra lny , 
R o b e rt K e n n e d y  u d a ł 
się do M o n tg o m e ry  na 
k o n fe re n c ję  z g u be rna to  
rem  A la b a m y . W a lla -  
ce’em. Bezpośrednio 
przed  p rzyb yc ie m  b ra ta  
p rezydenta , p o lic ja  aresz 
to w a ła  18 b ia ły c h  zw os 
le n n ik ó w  segregacji ra ­
sow e j, k tó rz y  p ró b o w a ­
l i  dem onstrow ać przed  
je d n ym  z gm achów  pań 
stw ow ych.

Z ostatniej chw ili

N O W Y  JO R K . P o lic ja  
a m erykańska  aresztow a 
ła  d w ie  osoby, pode jrzą  
ne o za b ó js tw o  p ra co w ­
n ik a  poczty  w  B a lt im o ­
re , W ilia m a  M oore.

K U W E J T
członkiem ONZ?

N O W Y  JO R K . W  p rzy  
sz łym  ty g o d n iu  odbę­
dzie się przypuszcza ln ie  
posiedzenie R ady  Bez­
p ieczeństw a, na k tó ry m  
pod ję ta  m a być  decyz ja  
w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  
K u w e jtu  do O N Z.

♦  ♦  ♦
Z  O K N A  R E D A K C J I je s t ta k i w id o k : za 

skw e rk ie m  p rz y  p lacu  H o łd u  P rusk iego  dz ie ­
c in iec. W  g łęb i z le w e j s tro n y  d w a  —  jeden 
n iedaw no, d ru g i zupe łn ie  św ieżo —  zbudowane 
dom y. D a le j bu d yn e k  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r ­
s k ie j.  Po p ra w e j za t ra w n ik a m i „d o m k i p ro fe ­
sorsk ie ”  i  po tężny m asyw  częściowo odbudow a­
nego Zam ku . W  dołe p o b lysku je , u w o ln io n a  ju ż  
od lodów , ta f la  O d ry . W  te j c h w ili,  w id zę  to  
dobrze z trzec iego  p ię tra , p ły n ie  n ią  po rto w y 
h o lo w n ik . Z a  O drą  d y m ią  ko m in y .

T am  nad O drą  z n a jd u je  się b u lw a r  n a jp ię k ­
n ie jszy  w  Polsce —  W a ły  C hrobrego. G dy  sta­
niesz ta m  o z m ro ku  z p o rtu  I  p raw obrzeżnych  
d z ie ln ic  m ia s ta  m ig a ją  do C ieb ie  p e re łk i św ia ­
te ł. N ib y  ilu m in a c ja  na św ię to  pańs tw ow e  w y ­
czarow ana kunsz tem  p iro te c h n ik a . N a jp rz y je m ­
n ie j je s t tu ta j  w iosną, gdy zb iegające k u  rze­
ce s to k i z ie le n ią  się m łodą  tra w ą  1 z a k w ita ją  
d rzew a, a pod n im i na ła w k a c h  ra n d k u ją  sztu ­
bacy i  za żyw a ją  św ieżego p o w ie trza  em eryci. 
N a jła d n ie j la te m . W ro jn e  od spacerow iczów  
—  n iedz ie le . N a jw e se le j, gdy do nadodrzańsk ie - 
go b u lw a ru  p rz y b ija ją  s ta tk i,  p łosząc ry b itw y  
na t łu s ty c h  fa la c h  i  m ącąc w odę w ędkarzom .

O TO  S Z C Z E C IN . M o je  i  T w o je  m iasto . Osiem 
naście la t  tem u  leża ło  w  gruzach. Dziś gdzie się 
o b ró c im y, w  k tó rą k o lw ie k  pó jd z ie m y  stronę — 
wszędzie now e budow le , now e dom y.

Przez p lac zabaw  d la  d z ie c i pod oknem  na ­
szej re d a k c ji p rzechodzi w  te j  c h w ili trzech  
ch łopców  w  m u n d u rka ch  m a ry n a rs k ic h : u czn io ­
w ie  S zko ły  R yb o łó w s tw a . Do łó d k i u s ta w io n e j 
na ś rodku  dz iedz ińca  w d ra p u je  się m a ły , p ię ­
c io le tn i chyba, brzdąc; u ro d z ił się w  Szczecinie. 
P rzechodzi starsza p a n i z koszyczk iem  o b łado ­
w anym  zakupam i, grom ada d z ie c i spieszy do po 
b l is k ie j szko ły . W  dó ł, k u  O drze  sun ie  czerw o­
n y  tra m w a j, jeżdżą sam ochody, s k u te ry , m o to ­
cyk le .

O to codzienne życie  naszego m iasta . M a le ń k i 
obrazek Szczecina. M ożna b y  z tego z ro b ić  w i ­
doków kę i  posiać ją  k re w n y m  albo  zna jom ym  
w  P oznan iu , w  W arszaw ie . Ł o d z i, K ra ko w ie , 
B ia ły m s to k u  —  w  ca łe j Polsce. W idoków kę  z 
napisem : pa trzc ie  ja k i ła d n y , ja k i u roczy  jest 
nasz Szczecin.

Jerzy K A R P IŃ S K I
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Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  
S E S JA  K O M IT E T U  
W Y K O N A W C Z E G O  
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♦  M O SK W A P a p . K o m ite t 
W ykona w czy  RWPG zakończy ł 
25 kw ie tn ia  swe d z ie w ię c iód n io  
w e obrady.

U czes tn icy  ¡sesji o m ó w ili za­
dan ia  da lszej spe c ja liza c ji i 1 
k o o rd y n a c ji p ro d u k c ji p rze m y i 
s łu  chem icznego, m a szyn ow e-, 
go i  in n y c h  ga łęz i gospo da rk i, 
ja k  rów n ie ż  n  e lrtó re  zagad- * 
n ie n ia  . o rg an iza cy jne , w  . ty m  * 
spraw ę u tw o rzen ia  B a n k u , 
R W fG .

W S P Ó L N Y  
K O M U N IK A T  
PO  W IZ Y C IE  
A L I  S A B R I 
W  C H IN A C H

♦  P E K IN  PA P. W  o p u b lik o - ' 
w a n y fn  tu  w spó lnym  k o m u n i- 1 
kac ie  w  zw iązku z po bytem  w  t 
C h inach przew odn iczącego R a -, 
d y  W ykona w cze j ZR A, A l i  SA- 
B R r, s tw ie rdza  się, że za sa d y1 
po ko jo w eg o w spó łis tn ie n ia  m ię ) 
dzy  p a ńs tw a m i o różn ych  s j - j  
Sternach oraz dziesięć zasa d . 
k o n fe re n c ji ban du ń sk i e j s ta ­
n o w ią  trw a ły  fu nd am en t roz - J 
w o ju  p rzy ja zn ych  stosunków  
m ię dzy  obu k ra ja m i.

O b ie s tro n y  uw aża ją , t e  C h i1 
n y  i  In d ia  p o w in n y  rozw iązać i 
sp ra w y  gran iczne w  sposób po 
k o jo w y  na drodze bezpośred­
n ic h  rozm ów .

B O Ń S K IE  K R E D Y T Y  
N A  R O Z B U D O W Ę  
S T A L O W N I 
IN D Y J S K IE J

BO N N  PAP. W  bortsk lm  ( 
M in . G o spodark i podp isano u- 
m ow ę na rozbudow ę s ta lo w n i ' 
R ou rke la  w  In d i i ,  k tó rą  od 
k i lk u  la t  bu d u je  się W o p a r- , 
c iu  o p la n y  i k re d y ty  NRF. 
U m ow a p rze w id u je  u d z ie la n ie 1 
In d i i  da lszych -kredytów  z a - ' 
cho d rtio fiie rń ieck ich  w  w yso ko , 
ści 400 m in  m arek.

4 G Ó R N IK Ó W  
Z G IN Ę Ł O  
P R Z Y  T Ł U M IE N IU  
P O Ż A R U

t  ♦  B O N N  PAP. P rzy.•gsszeniti ‘ 
pożaru w  k p p a ln i w ęg la w ,  
G e lsenk irchen (NRPl zg inę ło  4, 
g ó rn ik ó w . Pożar w y b u c h ł za 
d re w n ia n ym  osza low aniem  n a 1 
g łębokośc i 940 m . t

P R Z E D Ł U Ż E N IE  !
S T A N U  - ,
W Y J Ą T K O W E G O  , 
W’ G W A T E M A L I

♦  H A W A N A  PAP. Szef rzą ­
du  gw a tem a lsk iego p łk . P e rą l- 
ta  A S U R D IA  p rz e d łu ż y ł o ?0 
d p i stan w y ją tk o w y  w  ty m  
k ra ju . A su rd ia  oświadczy?, że 
k ro k  te n  po d ję to , a b y  pom yśl 
n ie j ro zp ra w ić  się z oddzia ła­
m i p a rtyza n ck im i.

M a t e r i a ł y  z  ń r d
o b c i ą ż a j ą
H E Y D E G O

♦  B E R I,IN  PA P. W  poszuk i­
w a n iu  dow odów  w in y  h itle ro w ­
skiego m o rd e rcy , organ iza to ra  
m asow ych zab ó js tw  um ys łow o  
upoś ledzonych , j w ię źn ió w  o- 
bozów  ko n ce n tra c y jn y c h  pro f. 
HEYDEGO. do  NR D  p rz y b y ł 
n a d p ro k u ra to r  Z IN N A L L  z 
F ra n k fu r tu  n /M e ne m , k tó ry  w  
a rch iw a ch  B e rlin a , W eim aru  
i  L ip ska , zna laz ł — ja k  to  o- 
k re ś li ł w obec p rze d s ta w ic ie li 
p ra sy  — „b a rd zo  cenne matę-* 
r ia ły ” .

Ż M IJ A  N A  P O C Z C IE

♦  BO NN . N ie m a ło  s trachu 
n a ja d ł się pew ien u rz ę d n ik  
p o cz to w y  z U angenfe ld (NRF), 
gd y  pew nego w ieczo ru  zam ie­
rza ł zabrać się w ła śn ie  do se­
gregow ania  po cz ty  p rzyw ie z io ­
ne j w  w o rka ch  ze sk rzyn e k  4 
pocztow ych w  ca łym  .m lastecz ą  
ku . G d y  s ięg ną ł po p ie rw szy  
w o re k , po czu ł w  rę ku  coś ś l i­
sk ieg o  i  s łvsza ł dość g łośne sy 
czepie. B y ł  to  o lb rz y m i-  w aż 
d łu go śc i Z. m etrów . , P o lic ja  
s tw ie rd z iła , iż  w aż — n ie  ja d o ­
w ita  żm ija ' m aroka ńska — je s t ' 
ty m  sam ym  gadem . k tó ry  
przed k ilk o m a  d n ia m i został-, 
sk ra d z io n y  pew nem u ha n d la ­
rz o w i zw ierząt.

W IN N E  T E Ś C IO W E

♦  P A R Y *. S ta tys tyka  . am e­
rykań ska  dow odzi, że przycz.y 
na rozw od ów  te s t w  75 p ro c .’1 
teśc iow a, a ty lk o  w  25 OPocr- 
n ie w ie rn ość  je d n e j ze s tro n ., 
lu b  inn e pow ody.

M IA S T O  7. M 0 7 .G IE M  
E L E K T R O N O W Y M

♦  N O W Y JO R K  PAP. M l» - , 
w a d z iło  ja k o  p ie rw sze ha św ię­
c ie  re  m il a C e  ru ch u  drógóW e-' 
go w  śródm ieść’ u p rz y  pom o­
cy  e le k tro n o w ych  . m aszyn , l i r  
eżsrvch .

C v k l św ia te ł czerw onych ' I 
z ie lo nych na skrzyżow an iu  
n ie  Jest ju ż  a u to m a tyczn y  lecz 
na s ta w ia ny  przez ..m ózg", w  
zależności od i lo ś c i. po jazdów  
na u lica ch  do jazdow ych .

•  Sesja CENTO 
®  Spotkanie z Nehru

Azjatyckie 
wojaże Ruska

W A S Z Y N G T O N  YAr. P R E Z Y D E N T  K E N N E ­
D Y  P R Z Y J M IE  D Z IŚ  S E K R E T A R Z A  S T A N U  
R U S K A  I  O D B Ę D Z IE  Z  N IM  R O Z M O W Ę  W  
Z W IĄ Z K U  Z  M A J Ą C Ą  S IĘ  O D B Y Ć  W 
D N IA C H  30 K W IE T N IA  I  1 M A J A  B R . S E S JĄ  
R A D Y  M IN IS T E R IA L N E J  P A K T U  W O JS K O  
W E G O  C EN TO .

R U S K  w  drodze  do 
K a ra c z i, gdz ie  o b ra d o ­
w a ć  będzie  sesja R ady  
M in is te r ia ln e j C E N TO , 
z łoży w iz y ty  w  A n k a rz e  
i  T e h e ra n ie , p rze p ro w a  
dza jąc  ro z m o w y  z  p o li­
ty k a m i ty c h  k ra jó w . Po 
k o n fe re n c ji w  K a ra c z i 
a m e ry k a ń s k i sek re ta rz  
stanu p rz yb ę d z ie  do 
D e lh i g dz ie  m a p rzep ro  
w a d z ić  rozm ow ę z p re  - 
m ie re m  N e h ru , g łó w n ie  
na te m a t in d y js k o -p a k i 
s tańsk iego  spo ru  o Kasz 
c riir .

Sesja R a d y  M in is te ­
r ia ln e j C E N T O  po p rze ­
dzona zostan ie k o le j­
n ym  sp o tka n ie m  K o m ite  
tu  W o jskow ego  C E N TO  
z u d z ia łe m  sze fów  szta­
b ó w  p a ń s tw  c z ło n k o w ­
sk ich , k tó re  odbędzie 
się w  d n ia ch  27 —  28 w  
T ehe ran ie . S tąd  w szy­
scy sze fow ie  sztabów  i 
de legac je  w o js k o w e  uda 
dzą s:ę do K a ra cz i.

J A K  W IA D O M O , do 
b lo k u  w o jsko w e g o  
C E N T O  należą  W . B r y ­
ta n ia , T u rc ja ,  I ra n  i  Pa 
k is ta n . S ta n y  Z jednoczo  
ne fo rm a ln ie  n ię  są 
cz ło n k ie m  tego u g ru p o ­
w a n ia , a le  b io rą  u d z ia ł 
w e  w s z y s tk ic h  sesjach 
R a d y  ’  M in is te r ia ln e j 
C E N TO  oraz  w  o b ra ­
dach' K o m ite tu  W o js k o ­
wego,

W Szczecinie 
goszczą-.

O d w c z o ra j b a w i w  
S zczecin ie  w ic e m in is te r  
żeg lug i J. M A C H N O , 
k tó ry  w c z ó ra j w ra z  z 
k ie ro w n ic tw e m  Z je d n o ­
czenia G osp o d a rk i R y b ­
n e j w z ią ł u d z ia ł w  p o ­
s iedzen iu  E g z e k u ty w y  
K W  pośw ięcone j p ró b ie  
m om  ry b o łó w s tw a  da le  
ko m orsk iego , szczegół-1 

■nie tego ro z w ija ją c e g o ! 
się na w o d a ch  ą fry k a ń  
sk ich , a dziś z a p rz y s ę -  
żen iu  u c z n ió w  szko ły  
ry b o łó w s tw a  m o rsk iego  
i  w rę c z a n iu  im  sz ta n d a ­
ru .

D ziś na  u roczystośc i 
dz ies ięc io lec ia  s k o lw iń -  
s k ie j p a p ić rn i p rz y b y li 
w ic e m in is tro w ie  le śn ic ­
tw a  i p rze m ys łu  d rze w  
nego R. G E S S IN G  i  J. 
G R U D Z IŃ S K I.

P ro f .
J. Hryniewiecki
przyjedzie
do Szczecina

W  P R Z Y S Z ŁY M  ty g o d ­
n iu  p rzyb yw a  do S zctec i- 
na poseł p ro f. Jerzy 
H R Y N IE W IE C K I. Ten w y ­
b itn y  p o ls k i a rc h ite k t za­
proszony został do nasze­
go m ia s ta  ja k o  ko n su l­
ta n t o p raco w yw a nych  p ro  
Jektów  zab ud ow y ś ró d ­
m ieśc ia  Szczecina. W  cza­
sie swego p o b y tu  zapozna 
się z do tych czaso w ym i 
re a liz a c ja m i, spo tka  się ze 
s w ym i w y ch o w a n ka m i z 
okresu, k ie d y  w y k ła d a ł 
na  w yd z ia le  a rc h ite k tu ry  
w  P o lite ch n ice  Szczeciń­
s k ie j i w eźm ie  u d z ia ł w  
org an izo w an e j przez
„G ło s  S zczeciński”  i K lu b  
„1J M uz”  d y s k u s ji na te ­
m a t: „C Z Y  W  S ZC Z E C I­
N IE  IS T N IE JE  A R C H I­
T E K TU R A ?” .

1771fTiTł TT?
m

P A T R O L m il ic y jn y  zna­
la z ł rano na p la cu  ta rg o ­
w ym  p rzy  u l. M ick ie w icza  
n ie p rzy to m n ą  kob ie tę .
K re w  i rah y  g ło w y  wska 
zyw a ty , że zosta ła ona n.i 
padn ięta w zgl. po b itą . W 
szp ita lu  p rz y  u l. 'U n ii ' L u ­
be lsk ie j .y.stalpno persona­
lia : Jan ina  S. z M azu rsk ie j 
25 łn. 4». D ochodzen ie MO 
n ie w ą tp liw ie  w y ja śn i oko­
liczności tego w yp a d ku .

DO gorszące j a w a n tu ry  
doszło w p o b lis k im  PGR 
K u ro w o  Do Opuszczonego 
m ieszkan ia sp ro w a d z ił się 
n ie leg a ln ie  K a z im ie rz  K. 
z rod z in ą . K ie ro w n ik  
gospodarstw a zarządz ił eks 
m isję ha. korzyść  Czesława 
M . i je g o  n ie le tn ic h  dzieci. 
E ksm is ja  od b y ła  się z prze 
szkodam i. - -  K opeć s ta w ił 
op ó r, używ a ją c  ja k o  ,,a rgu  
m en tu ”  s ie k ie ry  i grubego 
k ija .  Podczas zajścia 13-let 
n i Janek M . dozna ł ogól­
n ych  p o tłu cze ń  i W strząsu 
mózgu. W ezwana ka re tka  
san ita rna  p rze w io z ła  po­
tu rb ow a ne go . ch łopca do 
szpita la.

N A  sku te k  w ad y  ko m in a  
p a li ło  się w  G ry f in ie  (u l. 
Bo lesław a K rzyw ou s teg o  
5). S p a liło  się łóżeczko 
dziecinne, na szczęście bez 
dziecka.

W  G R Y F IC A C H  ugaszo­
no pożar m ie szkan ia , w zn ie  
eony przez dz iec i, w reszcie 
w  szczecin ie p rz y  u l. W ą­
s k ie j dz iec i p o d p a liły  t r a ­
wę i papę o k ryw a ją cą  w ap  
no budow lane.

D Z IE Ń  m am y dość po­
godny. P IH M  u s ta li ł p rze ­
c ię tn ą  te m p e ra tu rę  na 
Plus 10 s to p n i, w ia t r y  s ła ­
be pó łnocne.

(a)

Render-Tons koronowanych głów

Ślub złotowłosej 
księżniczki Aleksandry

L O N D Y N . O d b y ł s ię  tu  ś lu b  b r y ty js k ie j księż 
n ic z k i A le k s a n d ry  o ra z  po tom ka  s ta re j szkoc­
k ie j  ro d z in y  s z la c h e c k ie j, 34-le tn iego  A ngusa 
O g ilv y . 2 6 - le tn ia  k s ię ż n ic z k a  A le k s a n d ra  je s t 
h lis k o  s p o k re w n io n a  z panu jącą  ro d z in ą  k ró ­
le w ską  W . B r y ta n i i  i  z n a jd u je  s ię  ja k o  12 na 
-liście sukcesorów  tro n u  b ry ty js k ie g o .

Sztandar dla 
żołnierzy WOP

ż o ł n i e r z e  z  z ie lo n y ­
m i o to ka m i na  czapkach 
od la t  strzegą bezpieczeń­
s tw a naszych g ra m  c. Spo­
łeczeństw o Z ie m i Szczecin 
s k ie j dobrze  zna i  da rzy  
szczerą sym pa tią  żo łn ie ­
rz y  z P o m o rsk ie j B ry g a ­
d y  W OP. Ich  k o n ta k ty  z 
m ie jscow ą lud no śc ią , o f ia r  
na pom oc w  a k c j i  żn iw ­
n e j i  w y k o p k o w e j z je d n a ­
ła  im  p rz y ja ź ń  m ieszkań­
ców  n a dg ran iczn ych  osad 
i w s i.

D latego' też • u roczystość 
w ręozen:a sz tandaru  P o­
m o rs k ie j B ryga dz ie  W OP 
zapow iada się szczególn ie 
u roczyśc ie . U ro czys ty  a k t 
ten odbędzie się w  n a j­
b liższą  n ie dz ie lę  na Jas­
n ych  B ło n iach o godzin ie 
12. (w it)

Sto lat chodzi 
i nie zawodzi

Z IE L O N A  GÓ R A PAP. 
S ę dz iw y  zegar w ie ży  ra tu ­
szow e j w  Z ie lo n e j Górze 
chodzi i  n ie  zaw odzi ju ż  
od 100 la t .  Zegar zosta ł 
zbu dow any na  spec ja lne  
zam ów ien ie  w  1864 r. przez 
g łogow skiego rzem ieś ln ika . 
D zw on w ydzw a n ia ją cy  
kw adranse w a ży  , 700 kg, 
g łoszący ao dz in y  — aż to -

O K R E S L A N Y  SKRO ­
M N IE  ja k o  .« p ryw a tn y ” , 
ś lu b  zg ro m a dz ił w Loaidy- 
n ie  na jw ię kszą  liczbę 
g łó w  ko ro n o w a n ych  od 
czasu k o ro n a c ji k ró lo w e j 
E lż b ie ty  przed przeszło 10 
la ty .  O becn i b y l i :  k ró l 
N o rw e g ii, O L A V  V  oraz 4 
k ró lo w e  — E L Ż B IE T A  — 
k ró lo w a  W. B ry ta n i i ,  L O U I 
SE — S zw e c ji, IN G R ID  — 
D A N II o raz F R E D E R IK A  
— G re c ji;  k i lk u  następ­
ców  tro n u  o ra z  d z ie s ią tk i 
ks iążą t i  ks iężn iczek  z pra  
w  i ft: w s zys tk ich  rod z in  k ró  
le w s k ie h  E u ro p y .

U roczystośc i wese lne 
tra n sm ito w a n e  b y ły  prżez 
T V  b ry ty js k ą  oraz przez 
ra d io  w  40 ję zyka ch . W ie­
lu  je d n a k  B ry ty jc z y k ó w  
p ra gn ę ło  na w łasne oczy 
zobaczyć zło tow łosą pan­
nę m ło dą . Już p o p rze dn ie ­
go d n ia  w ieczo rem  zaczęły 
g ro m a dz ić  się w  cen trum  
L o n d y n u  t łu m y  lu d z i, k tó  
rz y  na stę pn ie  spędz ili noc 
na u lica ch .

K s ię żn iczka  w  k ró le w ­
sk im  R o lls  R oyce z da­
chem  z przezroczystego 
p la s tik u  p rz y b y ła  do 900- 
le tn leg o  op ac tw a  W es tm in ­
ster, gdzie u d z ie li ł je j  siu 
bu  a rc y b is k u p  C an te rb u ­
ry .  M ich ae l R am sej. W e­
lo n  p a n n y  m ło d e j m ią ł 
d ługość 18 m e tró w . Na glo 
w ie  je j  b łyszcza ł w spa n ia ­
ł y  d iadem  b ry la n to w y , ten 
sam , k tó ry  no s iła  je j  m a t­
ka , b io rą c  w  ro k u  1934 
ś lu b  z  ks ięc ie m  K e n tu , sy 
nem  k ró la  Jerzego V .

Po zakończeniu u ro czy ­
stości w ese lnych m łodz i 
m a łżon kow ie  od lec ie li sa­
m olo tem  do Z am ku  B r lk -  
h a ll w  S zko c ji, gdzie spę­
dzą pierwsze dn i m iodow e 
go m iesiąca. r

Milionowa 
kradzież 
na Riwierze

P A R Y Ż . D w a j u z b ro ­
je n i i  za m askow an i ban  
d y c i z ra b o w a li w  je d ­
n ym  ze sk le p ó w  ju b i­
le rs k ic h  w  Cannes :ia  
fra n c u s k ie j R iw ie rz e  b i 
żu te rię  w a rto ś c i m i l io ­
na fra n k ó w . 33 -le tn ia  
.ekspedientka M a rie -R o - 
se von W e ltz ie n , k tÓ L i 
e b c 'a la  posp ieszyć na po 
m oc sw em u sze fów ' 
ob e zw ła d n io n e m u  przez 
b a n d y tó w , o trz y m a ła  k i l  
ka  c iosów  k o lb ą  p is to le  
tu  w  tw a rz . B a n d y c i zra  
b o w a li w  c ią g u  k i lk u  
sekund b iż u te r ię  w y ło ­
żoną na w y s ta w ie  o raz  
w  ga b lo ta ch  w e w n ą trz  
sk le p u  i  z b ie g li p rz y g o ­
to w a n y m  sam ochodem .

m w M
■ w . i . i . m n n  *P 0 R A N H V C

25 bm . w ic e m in is te r  spraw  
zag ran icznych P R L , JO­
ZE F  W IN IE W IC Z  w y g ło ­
s i ł  na X V I I I  sesji E u ro p e j 
s k ie j K o m is ji G ospodar­
cze j w  G enew ie przem ó­
w ie n ie  pośw ięcone ocenie 
ca ło ksz ta łtu  dz ia ła lnośc i 
E K G  w  c iąg u 15 la t  je j  
is tn ien ia .

Is tn ien ie  obok sieb ie  w  
E u ro p ie  dw óch od m ie n ­
n ych  system ów  gospodar­
czych je s t fa k te m . A le  
fa k te m  je s t rów n ie ż , że 
Europa , podzielenia na pań 
s tw a o różn ych system ach, 
je s t i pozostan ie je d n ym  
reg ionem  o w spó lnych lu b  
zb liżo nych in te resach. W a­
ga tego reg io nu  d la  roz­
w o ju  gospodarczego całe­
go św iata je s t ogrom na.

Po lska  zawsze uw ażała , 
że w  cem entow an iu  w łaś­
c iw ych  w a ru n k ó w  te j 
w spó łpracy, E u ro pe jska  K o 
m is ja  Gospodarcza może i 
po w inn a odegrać k o n s tru k ­
tyw n ą  rolę. Założen ia  po­
kojow ego w spó łis tn ie n ia  —• 
oto w łaśc iw a  baza d z ia ­
ła lnośc i EK G ;

Wielka batalia
przed wyborami parlamentarnymi

w e  W ło sze ch  
dob ie g a  końca

R Z Y M  P A P . K A M P A N IA  W Y B O R C Z A  W E 
W Ł O S Z E C H  D O B IE G A  K O Ń C A . W D N IA C H  
28 I  29 K W IE T N IA  34 433 T Y S . U P R A W N IO ­
N Y C H  W Y B IE R Z E  630 P O S ŁÓ W  O R A Z  315 SE 
N A T O R Ó W .

O S T A T N IE  W Y B O R Y  
P A R L A M E N T A R N E  we 
W łoszech o d o y ły  s ę w  
ro k u  1961 i p o d z ia ł g ło ­
sów b y ł wów czas nastę­
p u ją cy :

C h rze śc ija ń ska  dem o­
k ra c ja  u zyska ła  12 520 
tys . g łosów : P a rt ia  K o ­
m u n is tyczn a  6 704 tys. 
g łosów ; P a rt ia  S o c ja li­
styczna 4 206 tys. g ło ­
sów ; m o n a rch iśc i 1 436 
tys . g łosów ; P a r t ia  S o­
c ja ld e m o k ra ty c z n a  1 345 
tys., g łosów ; neofaszyści 
1 407 tys . g łosów : P a r­
t ia  L ib e ra ln a  1 047 tys. 
g łosów ; P a rt ia  R s p u b li 
kańska  405 tys. głosów.

W  O S T A T N IM  T Y G O  
D N IU  przed  w y b o ra m i 
w a lk a  p o lity c z n a  w e 
W łoszech n a b ie ra  coraz 
w iększego rozm achu. Po 
le m ik a  m ię d zy  poszcze­
g ó ln y m i p a r t ia m i p rz y ­
b ie ra  coraz b a rd z ie j na 
ostrości.

TY M C Z A S E M  p ro g ra m y  
przedstaw ione przez p a rtie  
b u rżua zy jn e  n ie  ró ż n ią ’ się 
zb y tn io  m ię dzy  sobą. Wszy 
s k ie  te  p a rtie  po p ie ra ją  
bez zastrzeżeń ¡s in ie ją cy  
u s iró j spo łeczny, zgadzają 
się w  s tu  procen tach z 
p o lity k ą  ud z ia łu  W łoch w  
N A TO  i z a jm u ją  bezwzglę 
dn ie  w ro g ie  s ta no w isko  wo 
bec kom u n izm u .

„S to p “
dla
autobusów
przed
przejazdami
kolejowymi

W A R S Z A W A  PA P. Zde­
rzen ia  au tobusów  z po c ią ­
ga m i na leżą do n a jg ro ź n ie j 
szych w y p a d kó w  d ro g o ­
w ych , lic zb a  o f ia r  byw a  z 
re g u ły  w ysoka. T a k  up . 
w  w yp a d ku  ta k im  w  B y d ­
goszczy w  p ie rw szych 
dn iach  b r . pon ios ło  śm ie rć  
9 pasażerów autobusu 
PK S, a 41 zosta ło  ra n ­
nych .

N A  O S T A T N IM  P O ­
S IE D Z E N IU  S e jm ow e j 
K o m is j i  K o m u n ik a c ji i 
Łącznośc i pos. Ja n  K o ­
ś c ie ln ia k  p o s tu lo w a ł 
w p ro w a d ze n ie  nakazu 
z a trz y m y w a n ia  się po ­
ja zd ó w  m echan icznych , 
w  k tó ry c h  z n a jd u je  się 
w iększa  lic zb a  osób. 
przed  p rze ja zd a m i ko le  
jo w y m i.

M O  od daw na  je s t za 
w p ro w a d ze n ie m  p o w yż ­
szego nakazu —  p o w ie ­
d z ia ł w  ro zm o w ie  z 
p rze d s ta w ic ie le m  P A P  
szef In s p e k to ra tu  R u ­
chu D rogow ego K G  M O  
—  p łk . H e n ry k  G a łeck i; 
O bow iązek, ta k i is tn ie je  
w  n ie k tó ry c h ' in r .y fc li r  
k ra ja c h  rtjS. Xv C recho - 
s ło w a c ji i  S z w a jc a r ii. 
Nasze a k tu a ln e  p rz e p i­
sy' d ro g o w e  w y m a g a ją  
od k ie ro w c y  każdego 
p o jazdu  m echanicznego 
w zm ożone j u w a g i w  cza 
s ie  zb liża n ia  się do p rze 
ja zd u  ko le jow ego .

Te k ro k i ostrożnośc i 
są je d n a k  —  naszym  
zdan iem  —  n ie w y s ta r ­
czające g d y  chodzi o 
a u tobusy  pasażerskie , 
g d y  w  g rę  w ch o d z i ży ­
c ie  i z d ro w ie  w ię ksze j 
lic z b y  osób. D latego 
w s z y s tk ie  a u tobusy  o raz  
sam ochody c iężarow e 
przew ożące lu d z i po w in  
n i z a trz y m y w a ć  się 
p rzed  w s z e lk im i p rz e ­
ja z d a m i k o le jo w y m i —  
za ró w n o  n ie  s trzeżony­
m i ja k  i  s trzeżonym i.

STUDENCI
(D okończen ie  ze s tr. 1)

ro b k u  gospodarczego 
i  k u ltu ra ln e g o  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego 
i Z ie m  Z a c h o d n io -P ó ł­
nocnych . ic h  przeszłoś­
c i i  ic h  pow iązań  z W is i 
ko p o lską . W  czasie trw a  
n ia  S esji je j  uczestn icy 
sp o tka ją  się z m ło d z ie ­
żą szczecińską. W  o s ta t 
n im  d n iu  p rz y b y li na 
Sesję s tudenc i z ca łe j 
P o ls k i, odbędą a u to k a ­
rem  w yc ie czkę ' po Z ie ­
m i Szczec ińsk ie j.

(K a rp )

Z ON fA 1 ^ ^
N A O ItE Ń

ery atomowej
„N IE  M A  z łotego środ­

ka  m iędzy, w o jn ą  a p o ko ­
je m ”  — po w ied z ia ł p re ­
m ie r  CHRUSZCZÓW  w  w y  
W ładzie u d z ie lo nym  w y ­
daw cy w łosk ieg o  dz ie n n i­
ka „ I I .  G IO RN O ” .

W  dzis ie jsze j dobie 
g d y . siła eksp lo z ji je d n e j 
bom by w od orow e j p rzew yż 
s>:a moc w ybu chu  ca łe j a- 
m u a ie ji.  u ży te j we w szyst­

k ic h  m in io n y c h  w o jn a ch  — 
n ie  do po m yśle n ia  je s t gło 
szenie p o ko jo w ych  in te n r 
c j i  p rzy  jednoczesńyrri doz 
b ra ja r iiu  się i m agazyno­
w a n iu  n iszczyc ie lsk ich  
ś rodków . Może być ty lk o  
rze te lne , uczc iw e w spó ł­
is tn ie n ie .

K ra je  soc ja lis tyczne  przy  
s to so w a ły  Swą p o lity k ę  do 
w ym a ga ń n o w e j ep o k i. N ie 
m ożna na to m ia s t tego po­
w ied z ie ć o rządach k ra ­
jó w  ka p ita lis ty c z n y c h . Tu 
w c iąż  jeszcze pa n u je  n ie ­
rea lis tyczn a  zasada „z ło te  
go  ś rod ka ” .

W  TE J S Y T U A C J I szcze 
g ó ln e j a k tua ln ośc i nabiera 
w ezw anie  p re m ie ra  C h ru - 
szczowa do porzucenia, 
„ s ta ry c h , przeda tom ow ych 
fo rm u ł” , , Im  prędze j się 
to  s ta n ic ! ty m  le p ie j d la , 
sp raw y po ko ju ,

im . j.)

R Z Ą D Z Ą C A  P a rt ia  ChrzU 
śc ijań sko  -  D em okra tycz ­
na po sw ym  os ta tn im  z jeż 
ćz.e. k tó ry  o d b y ł $.ę na 
począ tku  ub ieg łego ro k u , 
po stanow iła  rozpocząć f l i r t  
z m asam i p ra c u ją c y m i o -  
b ie cu ją c  im  pew ne ustęp­
s tw a i  licząc , że w  te n  spo 
sób uda się je j  zachow ać 
w ładzę. Zdan iem  w iększoś­
c i p rzyw ód ców  p a r t i i,  w a l­
ka  k lasow a w e W łoszech 
p rzyb ra ła  os ta tn io  ta k  o -  
s tre  fo rm y , że dalsze, je j  
zaostrzan ie je s t ju ż  n ie ­
w skazane i rozsą dn ie j b y ­
ło b y  zgodzić się na w p ro ­
w adzen ie ■ pe w nych  pozor­
n ych  re fo rm  społecznych.

S T A N O W IS K O  chrześci­
ja ń sk ich  d e m o k ra tó w  Jest 
os tro  k ry ty k o w a n e  przez 
lib e ra łó w , m on arch is tó w  1 
neofaszystów . Ż ąd a ją  on i 
przede w sz y s tk im  „o d iz o ­
low a n ia  cze rw on ych ”  i  za 
stosow ania d ra s tycznych  
ś rod ków  w  ce lu  zd ła w ie h ia  
ru ch u  robotn iczego i dem o 
kra tyczn eg o .

B a rd z ie j na le w o  od 
ch rze śc ija ńsk ich  de m okra­
tó w  zn a jd u ją  się tzw . „m a  
łe p a r tie ”  — re p u b lik a n ie , 
soc ja lde m o kra c i i ra d yka ­
łow ie .

S P E C JA L N Ą  P O ZY C JI! 
za jm u je  w  w alce prze dw y 
bo rcze j P a rt ia  S o c ja lis ty« *  
na. P rog ram  je j  zaw ie ra  
po s tanow ien ia  do tyczące • -  
b ro n y  pra w  lu d z i p racy, 
ogran iczen ia  w ładzy m o­
n o p o li i p row adzen ia  
przez W łochy p o l i ty k i ne u  
r ra ln o ic i. Jednakże soc ja­
liś c i ośw iadcza ją , że są 
go tow i pop ie rać „bezpośred 
n io  łu b  pośredn io”  k o a l i­
c ję  rządow ą okłada jącą Się 
z ch rze śc ija ńsk ich  dem o­
k ra tó w , soc ja lde m o kra tó w  
i re p u b lika n ó w  — choć 
k o a lic ja  la  n ie  chce na w e t 
słyszeć o p ro g ram ie  podo ił 
nym  do p ro g ra m u  w y s u w * 
nego przez P a rt ię  S o c ja li-

P A R T IA  K O M U N IS T Y C Z  
N A  bron iąca kon sekw e n t­
n ie  in te resó w  mas pra cu ­
ją cych  dąży n ie  do „M O ­
D E R N IZ A C J I”  is tn ie jące*«* 
us ro ju  k a p ita ł sty cznego, 
lecz do „D E M O K R A T Y C Z ­
NEJ I S O C JA L IS T Y C Z ­
N EJ OD N OW Y SPOŁE­
C ZE Ń S TW A ”  — ja k  to  
s .w ie rd za  je j  p rogram .

SPORT-SPORT

Skład Polski
na XVI Wyścig Pokoju

— u s ta lo n y
W arszaw a, te ł. w ł.

Ł Ą C Z Y M Y  się z s ie d z ib ą  P o lsk iego  Z w ią z ­
k u  K o la rs k ie g o  w  W a rsza w ie . P rz y  te le fo n ie  
d y r  b iu ra  Z . J E D Y N A K -

—  P ro s im y  o sk ła d  re  
p re ze n ta c ji P o ls k i na 
X V I  W yśc ig  P oko ju .

A  w ię c : Józe f B E K E R  
(37 r.), R om an C H T IE J  
(41), B o g u s ła w  F O R - 
N A L C Z Y K  (37), Józef 
G A W L IC Z E K  (39), Jan 
K U D R A  (37), R a jm u n d  
Z IE L IŃ S K I  (40 r.). W 
re ze rw ie : A n to n i P A L ­
K A  i W a ld e m a r S Ł O ­
W IŃ S K I.

—  A  w ię c  dw óch  de­
b iu ta n tó w ?

—  T a k . C h t ie j i Ga- 
w lic z e k  p rze ja d ą  trasę  
W yśc igu  P o ko ju  po 
p ie rw szy .

—  Co s łychać u  St. 
Gazdy?

—  W raca  do zd row ia , 
k o n tu z ja  okaza ła  się 
m n ie j g roźna n iż  s ię  w y  
da w a ło , a le  po szoku ja  
k ie g o . dozna ł, n ie  m og li 
śm y pod jąć ry z y k o w n e j 
d e cyz ji.

— P la n y  rep rezentan  
tó w  na o s ta tn ie  d n i 
przed  s ta rtem ?

—  N a d a l obóz w e 
W ro c ła w iu , p ró b y  k o n ­
t ro ln e  i 5 m a ja  w y ja z d  
do P ra g i. W  w yśc ig u  
M O N  n ie  w ezm ą u d z ia ­
łu .

R o zm a w ia ł:
I .  S liw a k o w s k i

Puchar Europy
R Z Y M  P A P . P ó łfin a ło w e  

spo tka n ie  p iłk a rs k ie g o  P u­
cha ru  E u ro p y , rozegrane 
m iędzy m is trze m  W łoch. 
AC  M ila n , a m is trzem  
S zko c ji, D undee zakończy­
ło  się w y s o k im  zw yc ię ­
stw em  W ło chó w  5:1 (1:1),

11 sierpnia

m sza l i l ia

KIELEC
p rze c iw ko
„FLAMENGO
— Krzyszłolik 
w rezerwie

W A R S Z A W A  PA P. N a 
k o n fe re n c ji p ra sow ej, k tó  
ra  od by ła  się w  czw a rte k  
w  PZPN  podano sk ład y  
naszej k a d ry  na mecze z 
b ra z y li js k im  zespołem  Ela 
m engo. W  P oznan iu  (39 
bm .) Po lacy w ys tą p ią  w  
nas ęp u ją cym  z.es a w ie n iu :
— K o rn e k  — M on ica , P ie ­
rzyna , H a jn isz  — S uski, 
B la u t — Szezepankiew icz, 
S zo łty s ib , Pogrzeba, M u s i*  
łe k , Jóżw ia k . W d ru g im  
meczu, k łó r y  odbędzie się 
2 m a ja  w  Łodzi w ys tąp ią :
— S zym kow ia k  (K o s tka i — 
Szczepański. O śłiz ło , Sze- 
w ia llo  — K o w a ls k i, G rze­
g o rczyk , S yk ta , W ilczek, 
K IE L E C , B rych czy . H e r­
m an (K R Z Y S Z T O L IK ).

W G iD  z a ko m u n iko w a ł, że 
w  zw ią zku  z w y jazd em  re 
pre zen tac ji P o lsk i do Oslo 
na m ecz z N orw eg ią , spot 
k a n ią  I  l ig i  p rze w id z ia ne  
te rm in a rze m  na IZ  m a ja , 
odbędą się 11 m a ja . W  n o r 
m a ln ym  te rm in ie  odbędzie 
się je d y n ie  spo tkan ie  
G w a rd ia  — POGOŃ Szcze­
cin.

U sta lono, że I  liga  roe- 
pocznie ro z g ry w k i sezonu 
1983—6t 11, a I I  lig a  — 11 
s ie rpn ia .
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R A N O  uczn iow ie  SRM  
z e b ra li się na  u ro czy ­
s ty m  ape lu  p rzed  gm a­
chem  na W a lach  C h ro ­
brego, k tó r y  rozpoczął 
„ w ie lk i  dz ień"  w  życ iu  
szikoły.

M IE S Z K A Ń C Y  o k o l i- 
cy  W a łó w  C hrobrego  
dobrze ¡m a ją  z w a rte  ko  
lu ń m y  ch łopców  w  gra  
n u to w ych  m u n d u ra ch  
—  u czn ió w  szczec ińsk ie j 
S zko ły  R ybo łów stiaa  
M orsk iego .

F o to :
W anda C leSlak

„N A  Z A C H O D Z IE  I  
N A D  B A Ł T Y K IE M  M U  
S IM Y  O D Z Y S K A Ć  Z IE  
M IE  E T N O G R A F IC Z ­
N IE  P O L S K IE , W Y N A ­
R O D O W IO N E  I  Z G E R - 
M A N IZ O W A N E  P R Z E ­
M O C Ą , Z W Ł A S Z C Z A  
W  O K R E S IE  P O R O Z- 
B IO R O W E J N IE W O L I 
I  O B E C N E J O K U P A ­
C J I N IE M IE C K IE J ”  — 
g ło s iła  D e k la ra c ja  P ro ­
g ram ow a P o ls k ie j P a r t i i  
R obo tn icze j z lis to p a d a  
1943 r.

P O W R Ó T  n a  s ta re
p ia s to w s k ie  sz la k i n ie  
b y ł ła tw y . Ż o łn ie rz  p o i 
s k i ra m ię  - w  ra m ię  z 
żo łn ie rzem  ra d z ie c k im  
z d o b yw a ł ka żd ą  p iędź 
te j z ie m i w ła s n ą  k rw ią  i 
życ iem . 18 la t  tem u , tu  
w ła śn ie , na p o łu d n ie  od 
Szczecina żo łn ie rze  I  
A r m i i  W o jska  P o ls k ie ­
go fo rs o w a li O drę , to ­
cząc k rw a w e  i  zacię te  
w a lk i na po tężn ie  u fo r ­
ty f ik o w a n y m  przez h i ­
t le ro w c ó w  pasie n a d - 
o d rza ń sk im .

P rzed  18 la ty  m ia ­
sto , k tó re  d z ie jo w y m  
a k te m  sp ra w ie d liw o ś c i 
o b e jm o w a liś m y  w  p ra ­
w o w ite  w ła d a n ie , b y ło  
m a r tw e  i puste . W  w y -

HENRYK ŻUKOWSKI
przewodniczqcy 

Prezydium MRN w Szczecinie

n ik u  n a lo tó w  bom bo­
w y c h  i  d z ia ła ń  w o je n ­
n ych  leg ła  w  gruzach  
d z ie ln ica  s ta ro m ie jska . 
Zn iszczen iu  u le g ły  w szy 
s tk ie  za k ła d y  p rzem ys ł o 
w e , 54 m o s ty  i  w ia d u k  
t y  d rogow e, Zam ek 
K s ią ż ą t P om orsk ich , 
te a try , k in a  i  dom y han 
d low e .

W  p o rc ie  zo s ta ły  
zniszczone w szys tk ie  u -  
rządzen ia  p rz e ła d u n k o ­
w e, a w ra k i za to p io ­
nych  s ta tk ó w  u n ie m o ­
ż l iw ia ły  ru ch  w  porc ie . 
M ia s to  pozbaw ione b y ­
ło  e n e rg ii e le k try c z n e j, 
w o d y  i  gazu. Uszkodzo 
na  zosta ła  ka n a liz a c ja  i 
in n e  u rządzen ia  k o m u ­
na lne . O grom ne spusto 
szenia n a s tą p iły  w  b u ­
d o w n ic tw ie  m ie szka n ie  
w y m . T y lk o  30 proc. bu 
d y n k ó w  m ie szka ln ych  
zosta ło  n ie  uszkodzo­
nych  w zg l. uszkodzo­
n y c h  n ieznaczn ie .

P rz y w ró c e n ie  Szczeci 
n o w i je dnośc i z jego  
n a tu ra ln y m  p o ls k im  za 
p leczem  s tw o rz y ło  m ia ­
stu  o b ie k ty w n e  w a ru n  
k i  i  w s p a n ia łe  pe rspek 
ty w y  w szechstronnego 
i  m a ksym a ln e g o  ro zw o ­
ju .  D z iś  nasze m ia s to  
lic z y  ju ż  286 000 m iesz­
kańców . Jedna trze c ia  
naszego społeczeństw a, 
to  d z ie c i ju ż  z m e try k ą
?zczeci.ń§k.ą.-. Jfu ., .»IR. u.t®
d z iły , tu  chodzą do szjio 
ł y  i  tu  za m yka  s ię  d la  ' 
n ic h  —  dotychczas  — 
k rą g  ż y c io w y c h  do­
św iadczeń.

S Z C Z E C IN  » tą ł się 
pow ażnym  ośrodk iem  
życ ia  gospodarczego i 
k u ltu ra ln e g o . W  o s ta t­
n ic h  la ta c h  znacznie 
w z ro s ła  ran g a  Szczeci­
na ja k o  w ie lk ie g o  o- 
ś rodka  gospoda rk i m or 
s k ie j.  p rzem ys łu , o ś w ia ­
ty  i  k u ltu r y .  P ow ażn ie  
w z ra s ta  u d z ia ł Szczeci­
na w  p ro d u k c ji e kspo r 
to w e j k ra ju .  Od k i lk u  
la t  ro czn y  p rz y ro s t p ro  
d u k c ji je s t w yższy  od 
p rze c ię tn ych  k ra jo w y c h .

D o Szczecina w k ro ­
czy ło  sze ro k im  fro n te m  
nowoczesne b u d o w n ic ­
tw o . W  la ta ch  1955— 62 
pow ażn ie  zaaw ansow a­
no budow ę • Ś ró d m ie j­
s k ie j D z ie ln ic y  M ieszka  
n io w e j 1 S ta rego M ia ­
s ta , co w  zasadn iczy

sposób z m ie n iło  w y g lą d  
Ś ródm ieśc ia .

W  b ieżącym  p la n ie  
5 - le tn im  na b u d o w n ic ­
tw o  m ie szka n io w e  prze  
znacza s ię  1 m il ia r d  100 
m ilio n ó w  z ło tych . Za 
w y m ie n io n ą  sum ę m ia  
sto  uzyska  8 500 m iesz­
ka ń  o łą czn e j p o w ie rzch  
n i 380 000 ra kw . W a­
ru n k i  m ie szka n io w e  po 
lepsza się też d rogą  b ie  
żących i k a p ita ln y c h  re  
m o n tó w  b u d y n k ó w  m ie  
szka ln ych . Na te n  cel 
w y d a je m y  ro czn ie  o ko ło  
100 m ilio n ó w  z ło tych .

R e a liz u ją c  p ro g ra m  
■wyborczy F J N  i  p os tu ­
la ty  w y b o rc ó w  -— P re ­
z y d iu m  M ie js k ie j Ra­
d y  N a ro d o w e j dużo u -  
w a g i p o św ię c iło  u sp ra w  
n ie n iu  h a n d lu , k o m u n i­
k a c j i ,  us łu g  d la  lu d ­
ności, o ś w ie tle n iu  m ia ­
s ta  i  w ie lu  in n y m  p ro ­
b lem om ; ’W y ń ik i ty c h  
p ra c  $'ą’ ja k  'n a jb a rd z ie j 
w  m ie śc ie  w idoczne.

Szczególn ie  w a żn ym  
p rob lem em  je s t Z A P E ­
W N IE N IE  W S Z Y S T ­
K IM  D Z IE C IO M  W A ­
R U N K Ó W  DO N A U K I.  
T A K  W  Z A K R E S IE  
S Z K O L N IC T W A  P O D ­
S T A W O W E G O . O G Ó L ­
N O K S Z T A Ł C Ą C E G O . 
Z A W O D O W E G O  J A K  
I  S T U D IÓ W  W Y Ż ­
S ZY C H .

P R O G R A M  T E N  je t  
k o n s e k w e n tn ie  re a liz o ­
w a n y . N a p rz y k ła d : w  
1950 —  51 r . m ie liś m y  
31 szkó ł p o d s taw ow ych . 
W  1961 —  62 r . b y ło  
ic h  ju ż  73. D o końca 
p la n u  p ię c io le tn ie g o  od 
d a m y  do u ż y tk u  d a l­
szych 12 szkó ł podstaw o 
w y c h  i  3 ś re d n ic  szko ły  
techn iczne . P re zyd iu m  
M R N  przeznacza rocz­
n ie  na in w e s ty c je  szko l 
ne p rz e c ię tn ie  50 m i­
lio n ó w  z ło tych . W yższe

ucze ln ie  znaczn ie  po ­
w iększą  ilo ść  s tuden ­
tó w , a szczególn ie  P o li­
te c h n ik a  Szczecińska. 

■ W  1962 ro k u  zosta ła  zor 
g a n izo w a n a  now a uczel 
n ia  kszta łcąca  k a d ry  
d la  ry b o łó w s tw a . W 
1963 r . po w s ta n ie  szko­
ła  o f ic e ró w  M a ry n a rk i 
H a n d lo w e j. T o  także  
św ia d czy , że Szczecin 
s ta l s ię  w  p e łn i m ia ­
stem  p o rto w o -m o rs k im .

B A R D Z O  W A Ż N Ą  
R O L Ę  w  ro z w o ju  nasze 
go m ia s ta  s ta n o w i 
tw ó rc z a  in ic ja ty w a  spo­
łeczna  jego  m ie szka ń ­
ców . W  1962 ro k u  w a r ­
tość cz y n ó w  spo łecz­
n ych  w y n io s ła  o ko ło  10 
m ilio n ó w  z ło ty c h . W y ­
b u d o w a n o  b o iska  szko l 
ne, p la ce  za b a w  d la  
m ło d z ie ży , o ś ro d k i w y ­
p o czyn ku  św ią tecznego 
i  w ie le  in n y c h . W  ro ­
k u  b ieżącym  rozpoczę­
to  budow ę  sztucznego 
lo d o w is k a . B ędzie  to  je  
d na  z n a jb a rd z ie j po ­
w a ż n y c h  in w e s ty c ji rea 
liz o w a n y c h  w s p ó ln y m i 
s iła m i —  m ieszkańców  
Szczecina, SFO S, za­
k ła d ó w  i  In s ty tu c ji.

R o zw ó j szczec ińsk ie j 
g o sp o d a rk i i  k u ltu ry ., 
w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra ­
c y , św iadczeń 
rzecz lu d n o śc i, w yższe 
e fe k ty  ekonom iczne  
w s z y s tk o  to  w  sposób 
is to tn y  w p ły n ę ło  na po 
p ra w ę  w a ru n k ó w  so- 
c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  lu ­
d z i p ra cy .

O czyw iśc ie  n ie  ozna­
cza to , że u n ik n ę liś m y  
tru d n o ś c i. N ie  b ra k o w a  
ło  ic h  w  przeszłości, 
n ie  b ra k  ich  talęże 
dziś. C hó ć ih żb y  W po­
s ta c i p rzeę iążę rjią  szkół, 
n iedom agać k o m u n ik a -  
c y jn y c h , b ra k u ją c y c h  
n a m  c iąg le  m ieszkań  i  
n ie d o s y tu  w  zaopa trze ­
n iu  i  us ługach . N ie  za­
d o w a la  nas jeszcze do ­
tych cza so w y poz iom  ż y ­
c ia  k u ltu ra ln e g o .

L E C Z  L I N I A  R O ZW O  
J U  M IA S T A  B IE G N IE  
W  G Ó R Ę. N A J B L IŻ S Z E  
L A T A  P R Z Y N IO S Ą  
S Z C Z E C IN O W I D A L ­
S Z Y  R O Z M A C H  IN ­
W E S T Y C J I P O R T O - 
W O -M O R S K IC H , K O ­
M U N A L N Y C H , M IE S Z  
K A N IO W Y C H , S O C JA L  
N Y C H  I  K U L T U R A L ­
N O -O Ś W IA T O W Y C H

W  IM IE N IU  P R E Z Y ­
D IU M  M IE J S K IE J  R A  
D Y  N A R O D O W E J P R Ą  
G N Ę  M IE S Z K A Ń C O M  
S Z C Z E C IN A , W  18-L E -  
C IE  JE G O  W Y Z W O L E ­
N IA ,  P R Z E K A Z A Ć  GO 
R Ą C E  I  S E R D E C ZN E  
P O Z D R O W IE N IA .

Uroczysty
dzień

D Z IŚ  w  szczec ińsk ie j 
S zko le  R y b o łó w s tw a  
M o rsk ie g o  o d b yw a  się 
u roczys tość  w ręczen ia  
sz ta n d a ru , u fu n d o w a n e  
go przez Za rząd  O krę g u  
Z w ią z k u  M a ry n a rz y  i 
P o rto w c ó w . Jcdnocze- 
ś-ni® u czn io w ie  szko ły  
z ło ż y li sw o je  p ie rw sze  
p rzy rzeczen ie . Rodzice 
p rz y s z ły c h  o fic e ró w  na 
szego ry b o łó w s tw a , k tó ­
r z y  p rz y b y li na tę  u ro ­
czystość do Szczecina 
zna ją  okaz ję  zapoznać 
s ię  z życ iem  szko ły  o- 
ra z  spo tkać się z w y ­
ch o w a w ca m i.

N A  p ie rw szym  szko l- 
teym s ta tk u  S R M  —  
wŁ U Ż Y C Y ”  zacum ow a­
n y m  w  okres ie  m ię d z y -  
re js o w y m  p rz y  W ałach  
C hrob rego , u czn io w ie  
po d  k ie ro w n ic tw e ih  
pie rw szego o fic e ra  W o j 
d e c h a  K R Y S Z T O P IK A ,  
zapozna ją  się z  ta je m ­
n ic z y m i d la  „szczu rów  
lą d o w y c h ”  a rk a n a m i r© 
feót l in o w y c h , (w ). .

18 LAT
POLSKIEGO SZCZECINA

Tak było -  tak jest
15 la t  m ija  od c h w ili,  k ie d y  w  Szczecin ie  z  

ib ka z ji T y g o d n ia  Z ie m  O dzyskanych  gośc ił w i­
ce p re m ie r rz ą d u  R P  i  m in is te r  Z ie m  O d zy ­
ska n y c h  —  W ła d y s ła w  G o m u łk a -W ie s ła w . Spo 
łe czeńs tw o  Szczecina w ita ło  D osto jnego G ościa 
z. w ie lk im  en tuz jazm em  i  w dzięcznośc ią . Ł a m y  
.»K urie ra  S zczecińskiego”  z ta m ty c h  la t  w ie rn ie  
re la c jo n u ją  p rzeb ieg  u roczystośc i zw iązanych  
z. poby tem  w  naszym  m ieśc ie  W ła d y s ła w a  G o­
m u łk i.  O d d a jm y  za tem  głos „K u r ie r o w i”  sprzed 
15 la t :

W  d n iu  p rz y ja z d u  W ie s ła w a  do Szczecina, na 
(p ierw szej s tro n ie  „ K u r ie r ”  zam ieszcza obszerną 
czo łó w kę , z łożoną ręczną czc ionką  p t.:

„D Z IŚ  S ZC ZEC IN  GOŚCI W IC E P R E M IE R A  W L A -  
# V S I,A W A  G O M U ŁK Ę , M IN IS T R A  Z IE M  O D ZY ­
S K A N Y C H . Z  oka z ji Tygo dn ia  Z iem  O dzyskanych 
— czy ta m y  d a le j — obchodzonego uroczyście w  ca­
ły m  k ra ju ,  p rzyb yw a  dziś do Szczecina w ice p re ­

m ie r  Rządu R zeczypospo lite j, m in is te r  Z ie m  O dzy­
skan ych  — W ładys ław  G o m u łka . Na p rzy jazd  Do- 
s ojnego Gościa m iasto  p rzyb ra ło  od św ię tn y  w y ­
g lą d . U lice , gm a chy i dom y udeko row ane fla g a m i 
na ro d o w ym i głoszą, że S ZC ZEC IN  B Y Ł , JES T PO L 
S K IM  I  N A  ZA W S ZE  P O ZO S TA N IE  P O LS K IM  
M IA S T E M . Przez dw a la ta  żm ud ne j S w y trw a łe j 
p ra c y  W Y B U D O W A LIŚ M Y  P O LSK Ę N A D  ODRĄ 
I  B A Ł T Y K IE M  i  fa k tu  tego n ik t  ju ż  n ie  zdoła prze 
k re ś lić . Dziś po p o łu d n iu  od  godz. IS na p łacu N ie ­
z ło m n ych  całe społeczeństwo Szczecina w eźm ie 
u d z ia ł w M A N IF E S T A C J I, by w y ra z ić  nasze s tano­
w is k o  i zadokum en tow ać. iż  POW ROT P O L S K I na 
od w ieczn ie  po lską  ziem ię jes t fa k te m  n ie o d w o ła l­
n y m  i n ie zm ie nn ym . W im ie n iu  rządu Rzeczypo- 
« p o l i te j p rze m ó w i w ie e u ie jn ie i W ła dys ła w  Łom ot,-

ka , k tó re g o  dziś serdeczn ie w ita m y  w  m u ra rh  
Szczecina, zap ew n ia jąc Go, że N A D  O D R Ą T R Z Y ­
M A M Y  M O C N Ą I  W IE R N Ą  S TR A Ż” .

Zaś w  a r ty k u le  w stępm ym , z a ty tu ło w a n y m : 
„C H L E B E M , S O LĄ ... I  S E R C E M ”  „ K u r ie r ”  p i­
sze m . in .:

„P rz y ja z d  do  Szczecina w ice p re m ie ra  W ieslaw a- 
G o m u łk i, m in is tra  „na ssy  cb Z iem  Odat>skanych”  
po dkre ś la  d o b itn ie  konsekw e n tn e  ..stanow isko P o l­
sk i, zdecydow ane i n ie  od w o ła ln e  w obec zachodn ie j 
naszej g ra n ic y . S ta ro p o lsk im  zw yeza jem  w ita m y  
D osto jnego Gościa Chlebem i solą , a przede w szyst­
k im  sercem , k tó re  zgodnym  ry tm e m  uczuć całego 
spo łeczeństw a szczecińskiego rozdzw on i się dziś he j 
nałem  g łoszącym : T U  B Y L IŚ M Y  — JESTEŚM Y — 
B Ę D Z IE M Y ” .

częścią p a ńs tw a  po lsk iego . N ik t  zm ie n ić  n ie  
m oże tego fa k tu .  N ie  m ogą  b yć  o ne  p rze d m io ­
tem  ta rg ó w  m ię d zyn a ro d o w ych ... N IE C H A J  C A ­
Ł Y  Ś W IA T  W IE : Z IE M IE  O D Z Y S K A N E  W  R Ę ­
K U  P O L S K I —  T O  P O K Ó J Ś W IA T A ”  —  
s tw ie rd z a  W ła d y s ła w  G o m u łka .

Z n a n y  poeta Józe f P R U T K O W S K I, b io rą c y  
u d z ia ł w  szczec ińsk ich  u roczys tośc iach , w  ob ­
sze rnym  re p o rta żu  p t. „T A K  W ID Z Ę  S Z C Z E ­
C IN ” , o p u b lik o w a n y m  n a  ła m a ch  „ K u r ie r a ”  p i­
sze m ię d zy  in n y m i:

„M ia s to , w  k tó ry m  zakocha łem  się od p ie rw sze­
go w e jrze n ia . Be v in  n o s i o k u la ry . Jes t k ró tk o w i-

WIESŁAW W SZCZECINIE
N a stę p n y  n u m e r „K u r ie ra ”  p rzyn o s i re lac ję  

z en tuz jas tycznego  p o w ita n ia  W ie s ła w a  na lo t­
n is k u  z u d z ia łe m  w ła d z  m ie js k ic h  i  w o je w ó d z ­
k ic h  o raz społeczeństw a. W ie lk a  m a n ife s ta c ja  
z ud z ia łe m  W ła d ys ła w a  G o m u łk i na p lacu  N ie ­
z ło m n ych  sku p ia  ponad 40 ty s ię c y  szczecinian. 
P rze m ó w ie n ie  W ies ław a  je s t często p rze ryw a m  
—  ja k  re la c jo n u je  re p o r te r  ,.K u r ie ra ”  —  „m ia  
ro w y rn  ska ndow an iem  „W IE -S Ł A W , W IE  
S Ł A W ” .

„Z ie m ie  Z a chodn ie  —  m ó w ił W ła d y s ła w  Go­
m u łk a  —  s ta n o w ią  obecn ie  i s ta n o w ić  będą n ie ­
zbędny w a ru n e k  naszego is tn ie n ia , p ra w d y .h i-  
tto ry c z n e j,  że Z ie m ię  OęlzysXąnc są in te g ra ln ą

dre m . M a rsh a ll n ie  u żyw a  o k u la ró w , d la teg o  w i-  
d74 i le .  O ba j m ężow ie s tanu w idzą , że Z ie m ie  Z a­
chodn ie są b ia łą  p la m ą  na m ap ie  - E u ro py . To n ie  
p raw da. Są b ia ło -czerw one. T u , w  Szczecinie w i­
dać to  n a jd o k ła d n ie j. B y łe m  na zakończen iu  T ygo d 
n ia  Z iem  o d zyskan ych  w  Szczecinie. Na p la cu  N ie ­
z łom nych  — t łu m y  n ie z łom nych . N ie  prze s tra szy li 
się ta k ty c z n y c h  i  n ie ta k to w n y c h  w ys tą p ie ń  M ars ­
h a lló w  i B e v inó w . T Y D Z IE Ń , K T Ó R Y  TR W A Ć  B Ę ­
D Z IE  P R ZE Z  W IE L E  P O K O L E Ń —

Ogłaszam  T ydz ie ń  d la  Z iem  O dzyskanych. N iech 
trw a . Tego „T y g o d n ia ”  n ik t  ju ż  n ie  Odwoła. Ten 
„T y d z ie ń "  trw a . Jakże odw ołać śm ie rć  b o ha te ró w  
P ie rw sze j i  D ru g ie j A r m ii,  ja k  w yka rczow a ć  las 
k rz y ż ó w  po je d n e j i d ru g ie j s tro n ie  O d ry  i N y ­
sy, ja k  skon fiskow a ć  b ia ło -cze rw on ą  prąeę na W y- .
brzeżuT*V '

Wynotował: SZPERACZ •

Z

W Y B Ó R  na jlepszego b u d y ń *  
k u  m ieszka lnego B U S T E R  
S Z C Z E C IN A ” , zapoczą tko -  

w a n y  z in ic ja ty w y  S A R P -u  i  re ­
d a k c j i  „K u r ie r a  Szczecińskiego** 
p rz y  a k ty w n y m  u d z ia le  m iesz*  
ka ń có io  naszego m ia s ta , w  «b ie fil 
ły m  ro k u , z o k a z ji ro czn icy  w y ­
zw o len ia  Szczecina  —  s ta ł s ię  
ju ż  tra d y c ją .

T ra d y c ja  to  p ię kn a  i  pożyfeca  
na.. D la  odbudow u jąceg o  się ze 
zniszczeń w o je n n ych  m ia s ta , 
wznoszonego tru d e m  po lsk iego  
ro b o tn ik a  i  in ż y n ie ra  w e d łu g  p ro  
je k tu  po lsk iego  a rc h ite k ta , g los 
o p in ii p u b lic z n e j m a is to tn e  zna 
ozenie. Pobudza tw ó rczą  in ic ja ­
ty w ę  i  a m b ic ję  naszych p ro je k ­
ta n tó w , zachęca w y k o n a w c ó w  i  
in w e s to ró w  do szukan ia  coraz  
lepszych  i  c iekaw szych  ro z w ią ­
zań , o d p o w ia d a ją cych  życzeniom  
i  po trze b o m  m ie szka ń có w  p rz y  
a k tu a ln y c h  m o ż liw o śc ia ch  ekono  
m iczn ych  k ra ju .

Szczególnie p o trze b n y

N je s t g łos o p in ii społecz  
n e j obecnie, k ie d y  co­
roczn ie  p rz y b y w a  m ia a 
s tu  k i lk a  ty s ię c y  no­
w y c h  izb , k ie d y  zabu -

A ó o w u je  s ię  śródm ieścia  
i  k ie d y  ważą s ię  losy  
u rb a n is ty c z n o  -  a rc h i­
te k ton icznego  u k s z ta łto *  
w a n ia  jego  ob licza .

J W  ty m  ro k u  k o m is ja , 
w  s k ła d  k tó re j w esz li 
p rz e d s ta w ic ie le  P re zy ­
d iu m  M R N , in w e s to ra ,

L w y k o n a w s tw a  b udow la ­
nego, S A R P -u  i  „ K u n ę  
ra  S zczecińskiego” ,  do  
k o n a ły  e l im in a c ji zg ło ­
szonych do k o n k u rs u

E  b u d y n k ó w  m ie szka l­
n y c h  u ko ń czo n ych  im 
1962 r .  i  p rz e d s ta u tiłą  
pod osąd m ieszkańców  
10 spośród  n ic h . Podob

P n ie , ja k  w  u b ie g ły m  ro  
k u , m ie szka ń cy  Szczeci 
na  o k a z a li żyw e za in te ­
re so w a n ie  w yb o re m  
„M is te r  Szczecina ]962”

S i  n a d e s ła li do re d a k c ji 
w yp e łn io n e  a n k ie ty , za 
łą cza ją c  do n ic h  często 
sw o je  sze rok ie  o p in ie  i  
uzasadn ien ia . W w y n i-

Z  k u  a n k ie ty  34 proc. g lo  
sów  o trz y m a ł budynek  
m ie s z k a ln y  S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j „K O M U  
N A L N I”  p rz y  A l. A r -

Y m ii  C ze rw o n e j n r  13—  
14, u z y s k u ją c  decyz ją  
ju r y  t y tu ł  „ M IS T E R  
S Z C Z E C IN A  1962” . D ru  
g ie  m ie jsce  ( U  proc. 
g łosów ) o trz y m a ł b u d y  
n o k  m ie s z k a ln y  S p ó ł­
d z ie ln i M ie szka n io w e j 
„K O L E J A R Z ”  p rz y  u l. 
K a sz u b s k ie j n r  27.

A U T O R E M  p ro je k tu  „M is te r  
Szczecina”  je s t a rc h ite k t  M A ­
R IA N  R Ą B E K , k tó ry  op racow a ł 
go w  W o je w ó d zk im  B iu rz e  P ro ­
je k tó w . W ykona w cą b u d y n k ii 
je s t M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  
R em on to w o -B u d o w la n e  n r  1. K ie  
ró w n ik a m i b u d o w y  b y l i :  W Ł A ­
D Y S Ł A W  S Z N A B Ó W IC Z  i  W Ł A  
D Y S Ł A W  K U L 1 C K 1 . In s p e k to ­
rem  na d zo ru  in w e s to rsk ie g o  b y ł 
C Z E S Ł A W  W Y S O C K I.

B u d yn e k  o k u b a tu rz e  14 800 
tn  sześć, posiada 60 m ieszkań  o 
ró ż rw ro d n e j s tru k tu rz e , pos iada­
ją c y c h  b a lk o n y  lu b  loggie. P rze ­
w agę m ie szka ń  s tanow ią  dw a  po 
k o ję  z k u c h n ią  i  łaz ienką . P o­
n a d to  b u d yn e k  posiada w łasną  
k o tło w n ię , p ra ln ię , b o ksy  na  
w ó z k i dziecięce oraz k i lk a  gara  
ż y  d la  m o to c y k li w b u d o w a n ych  
w  b ra m ie  p rze ja zd o w e j, s tano­
w ią c e j p rz e ś w it do te re n ó w  zie 
lo n y c h , zn a jd u ją c y c h  się na dzie  
dzińcu . D obre  n a św ie tle n ie  i  na ­
s łoneczn ien ie  m ieszkań, dogod­
n y  u k ła d  fu n k c jo n a ln y  o raz  rze  
te ln e  w ykończen ie  ja k  ró w n ie ż  
p rzy je m n e  paste low e ro zw ią za ­
n ie  e le w a c ji —  za sp o ka ja ją  to 
p e łn i p o trz e b y  m ieszkańców  za­
ró w n o  od s tro n y  e s te tyczne j ja k  
też  u ż y tk o w e j.

B ohdan S K Ł O D O W S K I 
prezes O d d z ia łu  S 4 R ę  1 
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Uwaga — człowiek!

W y m a g a ć , 
a le  i s za n o w a ć

P o ję c ie  s o c ja lls ty c *  nych  s tosunków  m ię ­
d z y lu d z k ic h  w  za k ła d a c h  p ra c y  s ta ło  się 
o s ta tn im i czasy te rm in e m  m o d n ym , k tó re ­
go u ż y w a  s ię  —  a czasem  i nad u żyw a  — 
p rz y  ró ż n y c h  o k a z ja c h  i  w  ró żn ych  s y tu a ­
c ja ch . P o jęc ie  to  je s t  n a tu ra ln ą  konse­
k w e n c ją  pos tępu jącego  procesu d e m o kra ­
ty z a c ji naszego życ ia  społecznego we w szy 
s tk ic h  jego  p rz e ja w a c h  ! p łaszczyznach.

fa k t .  A  w ięc, aby w y m a ­
ga jąc 1 p rzestrzega jąc 
w szys tk ie  p rze p isy  pań­
s tw ow e dotyczące obow iąz 
k ó w  spo łeczn o -p ro d u kcy j- 
n ych  załóg — Jednocześnie

p e łn i resp ek to w a ły  
w szys tk ie  p ra w a , k tó re  ro 
b o tn iko m  da l soc ja lizm , za

JU B IL E U S Z  Jest „p o  
w ażn y”  — dz ies ięc io ­
le tn i,  a sam i ju b ila c i 
często m ło ds i od ju b i­
leuszu. D z iec ięcy  Z e­
spó ł R y tm iczn o  - T a ­
ne czny p rz y  P rezyd ium  
M R N  w  Szczecin ie po­
w s ta ł w  1952 r .  i  dziś 
ju ż  m oże p o ch w a lić  się 
sześcioma p re m ie ra m i. 
O s ta tn ią  p t .: „P O W I­
T A N IE  W IO S N Y ”  po­
w ita n o  Jedenasty ro k  
tw e g o  zespołu.

Od p o czą tku  Is tn ie ­
n ia  zespołem  o p ie ku ­
je  się in s tru k to rk a  
W A N D A  F O G TM A N . 
U dz ia ł w  szeregu e l i ­
m in a c ja ch  w o je w ó d z ­
k ic h  i  m ie js k ic h , a 
ta k ie  w ys tę p y  w  szko ­
łach  i  zak ładach p ra cy  
u g ru n to w a ły  uznan ie i 
sym pa tię  d la  m a łych  
„a r ty s tó w ” . D ow odem  
tego są liczne  d y p lo ­
m y , na g ro d y  i  p re zen­
ty ,  k tó ry m i s ta rs i i  
m ło ds i w idzo w ie  zaw ­
sze na g ra d za li w ys tę - 
py.

N a  n ie d a w n e j u ro ­
czystości X - ie c ia  ze- 

'1  1 Jego in s tru k to r -
__» t rz y m a li nagrody
u fun do w a ne przez W y ­
d z ia ł K u l tu r y  P re zy ­
d iu m  M RN .

N A  Z D JĘ C IU : „N a  
p o w ita n ie  w io sn y ”  ta ­
n ie c  k ra sn a ló w  w  w y  
ko n a n iu  e ru p y  tanecz­
ne j.

Z d ję c ie C ieślak

Upiec dwie „pieczenie1«

MOTEL NA KOLKACH
U R U C H O M IO N Y  p rz e *  podnosi fa k t ,  że *a ró w - 

O krę g o w e  Z a k ła d y  G a no s y p ia ln ie , ja k  ja d a l-  
s tronom iczne , w  le c ie  n ia  oraz k u c h n ia  z n a j-  
ub . ro k u , M O T O -B A R  dow ać się będą w . -  3 
w  B ab igoszczy (p rz y  W agonach ko le jo w y c h , 
szosie w io d ą c e j na  w y -  S ta ry c h  bo s ta ry c h , ale 
brzeże) s ta ł się re w e la - dobrze  p rzys tosow a­
n ą  n ie  ty lk o  w ś ró d  tu -  n ych  do sp e łn ia n ia  n o - 
ry s tó w  zdąża jących  nad w y c h  fu n k c j i  i ta n io  ku  
m orze , a le  ró w n ie ż  w  p io n y c h  (c h w a ła  d y r  
c a ły m  k ra ju .  W  ty m  ro  O S T R O W S K IE M U  z 
k u  te  same Z a k ła d y  W Z P H , k tó ry  w ło ż y ł w  
p rz y g o to w u ją  coś b a r -  to  m n ó s tw o  p ra cy  i  e- 
d z ie j o ryg in a ln e g o  i  n ie  n e rg ii,  a ta kże  zapropo 
spo tykanego  jeszcze w  n o w a ł ca łe  to  p rzeds ię - 
Polsce. M O T E L  t j .  h o - w z ięc ie ), 
le i  d la  z m o to ryzo w a - w  m o le to w l obejSelu 
n ych  tu ry s tó w  i ich  p o - zna jdow ać się będzie rów - 
ja zd ó w . P o w s ta n ie  on nież p a rk in g , p u n k t sani- 
w  o k o lic y  S T R U G I, w - w
p o b liżu  sk rz y ż o w a n ia  drodze m oże b yć  po trzeb - 
SZOS w io d ą cych  ze Szcze ne. Łączn ie  z m ożliw ośc ią 

• a , m yc ia  po jazd u w odą z po 
cm  a, Bydgoszczy i  S lą -  b lis k ie j P łon i,

T Y M C Z A S E M  w  te j 
d z ie d z in ie  często je sz - 

S o c ja lis tyczn e  s to su n - tre ś c i —  ta k  ja k  zresz- cze w y s tę p u ją  _ rażące 
k i  m ię d z y lu d z k ie  m iesz tą  bogactw o tre ś c i id e -  n ie p ra w id ło w o ś c i, żeby 
czą w  sobie p rzebogate  o w y c h  i  spo łeczno -eko - n ie  p ow iedz ieć : ła m a - 

n ó m iczn ych  je s t ad e - n *e o b o w ią zu ją cych  u -  
k w a tn e  sam em u p o ję -  s ta w  i  p rzep isów  przez 
c iu  s o c ja lizm u . W sza k- n ie k tó ry c h  k ie ro w n i-  
że n a jo g ó ln ie j m ożna k ó w  p rze ds ięb io rs tw , 
sp ro w a d z ić  tre ść  s o c ja li Boć p rzec ież je s t ta je m  
s tyczn ych  s to su n kó w  m c^  p o liszyn e la , że n ie  
m ię d z y lu d z k ic h  w  n a -  k tó rz y  z n ic h  p rz y z w y - 
szych w a ru n k a c h  do  c z a ili się^ do tego, a b y  
m a k s y m y : cz ło w ie k  p ra  dostrzegać za łog i ja k o  
cy —  c z ło w ie k o w i p ra -  w spó łgospoda rzy  ty lk o  
cy —  b ra te m  i  p rz y ja -  w te d y , k ie d y  trzeba  pod 
c ie lem .

ska na w yb rzeże . A t ra k  
cy jność  te j „p rz y s ta n i"

P O D  T A K IM  S A M Y M  T Y T U Ł E M  w  s ty c z n iu  
5958 ro k u  o p u b lik o w a łe m  w  -poznańskim  „ T Y ­
G O D N IK U  Z A C H O D N IM ”  re p o rta ż  o  szczeciń­
s k ie j „S ta ró w c e ” . R e p o rta ż  z  im a g in a c ji a rc h i­
te k tó w , bo S ta re  M ia s to , zburzone w  czasie w o j 
n y  b o m b a m i a lia n tó w , oczyw iśc ie  w te d y  jeszcze 
n ie  is tn ia ło . W  p ra c o w n i a rc h ite k to n ic z n e j, gdy  
z b ie ra łe m  m a te r ia ł do tego re p o rta ż u , p o k a z y ­
w a n o  m i sz ty c h y  daw nego, h is to rycznego  S ta ­
re g o  M ia s ta , p la n y  jego  p rzysz ło śc i i  w reszcie  
s ta n ą łe m  n a d  m a k ie tą . P isa łe m  po tem :

„B u d y n k i na  m a k ie c ie  p rz y p o m in a ją  d o m k i l i l ip u ­
tó w . R e p o rte r czuje się nad n im i Jak G u liw e r. Rolę 
cza rn oks iężn ika  gra a r c h ite k t  i  po d ró żu ją  ob a j z dzień 
» ika rze m  po s ta ro m ie js k ie j d z ie ln ic y  Szczecina ro - 
Im ... 1993” .

I  o to  m a m y  ro k  1963. B u d y n k i te ra z  nade  
m n ą  g ó ru ją . S to ją  p ra w d z iw e  na S ta ry m  M ie ś ­
c ie , wesołe, ko lo ro w e , ja  zaś z s a ty s fa k c ją  m o ­
g ą  z  ta m te g o  re p o rta żu  p o w tó rzyć :

„O o m y . .N ie ,  d o m y  n ie  p rz y p o m in a ją  cha łup ek  ze 
M a rych  sz tych ów . Są now oczesne, św iecą k u  Odrze 
w ie lo m a  od b laskam i s ze ro k ich  ok ie n . M im o  to  je d ­
n a k  coś w  n ich  z na s tro ju  średn iow iecza . P ra w d a ! 
W ysok ie  ceram iczne d a c h y  na n ie k tó ry c h , poprzecz­
ne  śc ian y  i  k o n s tru k c y jn e  w yko rzys ta n ie  n a tu ra ln e . 
go  spadku o k o lic y , s p ra w ia ją  to  w ra żen ie . D om y 
Jak d a w n ie j pną się od rz  e k i k u  szczytom  m iasta . 
Z  b u d y n k ó w  o d w u  i  t rz e c h  n a jw y ż e j kon dyg na­
c ja ch , b liż e j g ra n icy  z n o w y m  m iastem  przechodzą 
w  gm a chy cz te ro  i p ię c io p ię tro w e ” .

D ziś, g d y  s ię  s tan ie  na  M oście D łu g im , w id a ć  
'dok ładn ie  ja k  się podnoszą k u  śródm ieśc iu , sku  
p is k ie m  w  dz ie ń  ró żn o b a rw n ym , uńeczorem  w e  
soło o ś w ie tlo n y m  la m p a m i zac isznych  w te d y  do 
m ostw . N a  dachach rzędy  te le w iz y jn y c h  anten, 
lecz tego  —  k a ja m  s ię  —  w  ta m ty m  repo rta żu  
n ie  p rze w id z ia łe m .

P isa łe m  jeszcze ta k  w  s ty c z n iu  195S ro k u :

A L E  P Ł O N IĄ , łącząca 
dw a nasze jez io ra : M ie d ­
w ie  i  D ąbsk ie  nasuw a in ­
ną pro po zyc ję . B liższą i  
ko rzys tn ie js zą  d la  nas, 
szczecin iaków .

M O T E L  w  S trudze  
m ó g łb y  s ię  stać u ro ­
czym  i  w yg o d n ym  m ie j 
scem w e e ke n d ó w  szc ie - 
c in ia k ó w  pos iada jących  
sam ochody czy m o to ry . 
M ożna  b y  ta m  p rz y je ­
chać w  sobotę po p o łu ­
d n iu , a iw n ie d z ie lę  ra -  
n  tu tk o , po  przespane j 
w  w a g o n ie  nocy, w y p ły  
nąć k a ja k ie m  na w o d y  
k tó regoś  z ję z io r  ( lu b  
w  p o łu d n ie  w paść 
ob iad ). D o u rz e c z y w is t­
n ie n ia  ta k ie g o  p la n u  po 
trze b n a  je s t w y p o ż y ­
c z a ln ia  k a ja k ó w  i  ew . 
innego sp rzę tu  w o d n e ­
go. S podz iew am y się , że 
W K K F iT , w zg lędn ie  
P T T K , w y k a ż ą  tu  n ie  
m n ie j in w e n c ji i  pom y 
s low ośc i n iż  gas tro n o m i 
cy.

K ie d y  będzie u ru ch o  
m io ny?  N a  raz ie  w szystko  
je s t „ w  p ie luszka ch ” , je d  
na k  zna jąc  energ iczność 
d y r  OKG S. Sie lskiego 
w ie rz y m y , że jeszcze 
przed p e łn ym  sezonem.

T rzec i tego ty p u  ob ie k t, 
M O TO -B A R  na w zó r B a ­
bigoszczy, o rg an izow any 
Jest nad sam ym  m orzem , 
w  D z iw n ó w ku . R ów n ież 
przez OZG. (aż)

W  p ra k ty c e  codz ienne j o -  
znacza to , ie  w  zak ładz ie  
p ra cy  Jego załoga podsta­
w ow a  n a  ró w n i z k ie ro w ­
n ic tw e m  a d m in is tra c y j­
n y m  je s t w spó łod po w ie ­
dz ia lna  za ca ło ksz ta łt 
spra w  spo leezno-ekonom ies 
nych . Oznacza to  p ra k ty c z  
n ie  codz ien ny  a k ty w n y  u -

go n ić  p la n , k ie d y  po­
trze b n a  je s t o fia rn o ść  
i  w y s iłe k  za łog i. G dy  
n a to m ia s t chodz i o in ­
te re sy  za ło g i, o p rze ­
s trze g a n ie  u s ta w o d a w ­
s tw a  p ra cy , p rze p isó w  
b h p  itp . —  wów czas 
n ie  dostrzega się w  za­
łogach  te j społeczności, 
k tó re j ja k o  w spółgospo 
d a rz o w i trze b a  coś dać, 

za ło g i poprzez sam o k tó rą  trz e b a  szanować, 
rząd  ro b o tn ic z y  w  roz - ^  p rze cież posiada ona 
s trzyg a n iu  po dstaw ow ych p ra w e m  zakreś lone  p rzy  
pro b le m ó w  p ro d u k c y jn y c h , t y i l e je

dośw iadczen ia w ie m y , 
że w  ty m  zakres ie , w  za- Zęb y  n lo  b yć  go los łow - 
k re s ie  w spó łzarządzan ia n y m , p o w o ła jm y  się na 
sw ym  zak ładem  p r a c ,  za- 5 5 ! ^ '  kez.pozae ta k ly ,
,  . ,  ,  . . zacze rpn ię te  z in s ta n c ji
lo g i n a b ie ra ją  coraz w ię k  p a r ty jn y c h  i  zw iązkó w  za
sze j r u ty n y  i  coraz b a r-  w od ow ych . O kazu je  się,
d z ie j w y m ie rn y  je s t ic h  J " .  19*2 , r - d ® różn ych

, _  . '  _,  , organów  w ład z  w o jew ódz-
w p ły w  na  życ ie  p ro d u k -  k ic h  w p ły n ę ło  ponąd 17
c y jn e  zak ła du . tys . s ka rg  i  zażaleń, z k tó

r e j  to  lic z b y  znaczna 
A le  przecież to  u le  w y -  część d o tyczy ła  n ie  prze- 

cze rp u je  p ro b lem u . S ko ro  strzegan ia  przez a d m in i- 
za łogi zak ła dó w  p ra c y  co- s tra c ję  ob ow iązu jącego u- 
raz  b a rd z ie j św iad om ie  s taw odaw stw a p ra cy , 
p rz y jm u ją  na s ieb ie  b rze - P rzy to czm y n ie k tó re  ra ­
m ię  wspó łgospodarza — to  żące p rz y k ła d y . W  SPBM  
ty m  sam ym  s łuszn ie żąda- ' n r  2 zw o ln io no  jednego 
ją  one, aby ró w n ie ż  k ie -  d n ia  d ys c y p lin a rn ie  s pra 
ra w n ic tw a  a d m in is tra c y j-  eo w n ikó w , ja k  się pó źn ie j 
ne  zak ła d ó w  w  p e łn i sza- okazało , zupe łn ie  kezpod- 
n o w a ły  i  do ce n ia ły  te n  s taw n ie . W  tym że  p rze d ­

s ię b io rs tw ie  zw o ln io n o  ob. 
O. z ty tu łu  n ie  p rzych o ­
dzenia do p ra cy . T ym cza­
sem okazało się, że zosta ł 
on przez k ie ro w n ic tw o ... 
odde legow any do  p ra cy  w 
in n y m  p rze ds ięb io rs tw ie . 
Ob. D . z T ow a rzys tw a  
O p ie k i nad Z w ie rzę ta m i 
zosta ł zw o ln io n y  za słusz 
ną k r y ty k ę  ba łaganu i k i i  
kow ośc i p a nu jących  w  te j 
in s ty tu c ji.  P isa liśm y  sw e­
go czasu o s łusznych pre- 

w  sp ra w ie  res-

fcja ‘EferowniESw, pr®*- 
s ta rza łe  p rze p isy  p ra w a  
ł  n ie w ła ś c iw a  ic h  in te r  
p re ta c ja , pochopność w  
p o d e jm o w a n iu  d e cyz ji 
itp .

N ie  w n ik a ją c  je d n a k  
w  szczegóły tego całego 
ze s ta w u  p rzyczyn , je d n o  
n ie  u lega  k w e s t ii.  A  
m ia n o w ic ie  to , że w  
w iększośc i w y p a d k ó w  
p a ń s tw o  ponosi o lb rz y ­
m ie  s tra ty  m a te r ia ln e  
(w  p rzyp a d ka ch  w y ro ­
k ó w  sądow ych czy  k o ­
m is j i  ro z jem czych  trz e ­
ba np. często w yp ła ca ć  
p rzys łu g u ją ce  na leżnoś­
ci z te rm in e m  w stecz­
n ym ). N ie  to  w szakże 
je s t n a jw a żn ie jsze . L i ­
czą s ię  przede w szys t­
k im  szkody n a tu ry  m o 
ra ln o -p o lity c z n e j.

M O R A L N E  —  bo po 
k rz y w d z e n i ro b o tn ic y  i  
p ra c o w n ic y  p rze s ta ją  
w ie rz y ć  w  p ra w o rz ą d ­
ność i  sp ra w ie d liw o ść , 
z a g w a ra n to w a n e  im  
przez u s ta w y  i  u m o w y  
zb io ro w e . P o l i t y c z ­
n e  —  bo  ta ra , gdz ie  ro  
b o tn ik  m u s i dochodzić 
sw ych  p ra w  na d rodze 
sądow ej czy a rb itra ż u  
społecznego, —  p rzes ta je  
on czuć s ię  w spółgospo 
darzem  za k ła d u . S tąd 
ta k  w a ż n y m  in s tru m e n  
te rn  w  k s z ta łto w a n iu  so 
c ja lis ty c z n y c h  stosun ­
k ó w  m ię d z y lu d z k ic h  w  
proces ie  p ra c y  je s t 
o b u s t r o n n e  p rze ­
s trze g a n ie  o b o w ią z u ją ­
cych  i  u s ta n o w io n ych  
przez p a ńs tw o  lu d o w e  
p ra w  i  o b o w iązków .

Z . C Z A P L IŃ S K I

'V /////////////A

„P IE R W S Z Y  D ZIEW  W O L 
N O  S C I”  Leona K ru c z ­
kow sk ie go  p rz e lo tn o  na 
ję z y k  f la m a n d z k i. Pod pa ­
tro n a te m  b e lg ijs k ie g o  M i­
n is te rs tw a  O św ia ty , te a tr  
F e c k e lth e ite r  w y s ta w ił tę  
sz tukę, k tó ra  c ieszy się 
du żym  pow odzen iem .

„ z e l a z n y  m r o z e k -

„ A te l ie r  2X2”  w  B e lg ra ­
dzie ju ż  trz e c i ro k  gra 
„P o lic ja n tó w ”  S ła w o m ira  
M ro żka . O naszym  d ram a- 
‘ -gu w  J u g o s ła w ii c iąg le 

iśno, zaró w n o  w  pras ie  
. c i  te le w iz ji ju g o s ło ­
w ia ń s k ie j.

i h

D z is ia j —  ja k  m n ie  o b ja ś n ił u p rz e jm y  perso­
n e l A D M  2 i  3 —  ju ż  m ieszka  tu ta j o ko ło  p ię ­
c iu  ty s ię c y  o b y w a te li nowego Szczecina. W  no ­
w y c h  dom ach jes t bez m a ła  t r z y  tys iące  izb , na 
poddaszach d w u n a s tu  szczec ińsk ich  p la s ty k ó w  
—  ch w a ła  M ie js k ie j R adzie N a ro d o w e j! —  m a  
sw o je  a rtys tyczn e  p racow n ie . Jest tu ta j  osiem ­
dz ies ią t sześć g a ra ży  i  boksów  d la  m o to c y k li 
oraz sześćdziesią t siedem  sk lepów . A  m ię d zy  
n im i w ie lk i na t rz y  p ię  tra  dom  h a n d lo w y  „M o

N o w e  stare m iasto
„T T itczk i tu  ta k  sam o n ie  szerok ie , w e d łu g  h is to ­

ryczne go  zachow ane p la n u . N ie k tó re  b iegną w e ­
w n ą trz  os ie d li, spe łn ia ją  fu n k c je  pasażu. Jhdyn ie  
g łó w n e  a r te rie  są znacznie poszerzone. Szczególnie 
u lic a  W ie lk a  — m a g is tra la  k o m u n ik a c y jn a , pędząca 
ze w schodu n a  zachód, z p o r tu  do  m ia s ta ” .

Proszę, oto  u lic z k i:  G ro d zka . T ka cka , S ta ro ­
m ie js k a , K u śn ie rska , F a m a , M a ń a c k a , K o ń s k i 
K ie ra t... P om iędzy n im i ju ż  zie leńce  i  jeszcze 
z ie leńce  po w sta ją . Sadzi się nowe d rze w ka , spo 
rządza  p ia sko w n ice  d la  d z ie c ia rn i.

P isa łem  w  „T y g o d n ik u  Z a ch o d n im ” :
„P rze d  w o jn ą  w  ty m  p u n k c ię  m ia s ta  m ieszka ło  za 

Jedw ie dw a tys iące  osób. Sam i N ie m cy  z tego się 
ś m ia li,  że po w y b u d o w a n iu  Pogodna — d z ie ln icy  
w illo w e j -  pozostali, na  S ta ró w  cc. t y lk o  dozorcy, psy  
|  k o ty ” ,

to z b y tu ” . N a  K u ś n ie rs k ie j b u d u je  i tę  k o m b in a t
p ra ln ic z y .

Jest tu ta j  p ię ć  s z k ó ł: pods taw ow a , L ice u m  
N auczyc ie lsk ie  i  p rz y  n im  S zko ła  Ć w iczeń , Szko  
ła  P ie lę g n ia re k  i  P o łożnych  o raz  W ieczo row y  
U n iw e rs y te t M a rks iz m u -L e n in iz m u . L ice u m  
S z tu k  P la s tyczn ych  n ie  liczę. O no ju ż  tu ta j  
wów czas tk w iło ,  w  1958 ro ku . W  s ta re j k a ­
m ien iczce  L o itz ó w .

W ła śn ie ! K a m ie n ic z k a  L o itz ó w  ju ż  d z is ia j n ie
je s t sam otna. D ooko ła  n ie j p o w s ta ją  w c ią ż  no ­
we dom y, schodzą n iż e j —  n ie d łu g o  będą się 
w  O drze ¡przeglądać.

• -  '  ’ - —  ¿ A R 0 M 1 S . T K Y C Ł Ą W .

ach N aw ozów  Fosforo  
w ych . W  S ta c ji Pom p 
przez dw a ła ta  n ie  w y p ła  
cano p ra co w n iko m  d o d a t­
k ó w  zd ro w o tn ych . W  F a­
b ryce  C zeko lady n ie  res ­
pektow ano p ra w  u r lo p o ­
w ych  g ru p y  p ra co w n ikó w  
um ys ło w ych , za jm u ją cych  
e ta ty  p ra co w n ikó w  fiz y c z ­
nych.

R Ó Ż N E  S Ą  P R Z Y C Z Y  
N Y  tego  ro d z a ju  k o n ­
f l ik tó w  i  spięć, k tó ry c h  
lic z b y  m ożna b y  tu  m no  
żyć. W  grę  w ch o d z i tu  
i  n iezna jom ość p rz e p i­
sów, i  c h o ro b liw a  a m b i

Skolwińska
10-latka

Z A Ł O G A  s b o lw iń -  
s k ie j p a p ie rn i obchodzi 
dz ies ięc io lec ie  is tn ie n ia  
swego za k ła d a . N a  prze  
s trz e n i ty c h  la t  za inw e  
stow ano ju ż  w  p a p ie r­
n ię  oko ło  500 m ilio n ó w  
z ło tych . O s ta tn io  za insta  
lo w a n a  ta  po tężna m a ­
szyna p a p ie rn icza , k tó ­
ra  da  dobow ą p ro d u k ­
c ję  rzędu 30 —  40 ton  
zam knę ła  p ie rw s z y  e tap  
ro zb u d o w y  fa b ry k i,  koń  
cząc jednocześnie ca łko  
w ic ie  zagospodarow a­
n ie  b lo k u  A .

Je d n a k  je s t to  d o p ie ­
ro  począ tek ro zb u d o w y. 
W  c iągu  na s tę p n e j 5- 
la tk i  p ow stan ie  tu  no ­
w a  ce lu lo zo w n ia  oraz 
rozpocznie pracę p ią ta , 
jeszcze po tężn ie jsza  ma 
szyna p a p ie rn icza  o w y  
da jn o śc i 150 to n  na  do ­
bę. Jeszcze p rzed  ty m  
okresem  p la n o w a n e  je s t 
u ru c h o m ie n ie  w  S k o lw i 
n ic  p ro d u k c ji ta k  poszu 
k iw a n y c h  to re b . W  tym  
n o w ym  d z ia le  zna jdz ie  
d o d a tko w o  za tru d n ie n ie  
120 k o b ie t.

D la  uczczen ia  10-lec ia  
is tn ie n ia  z a k ła d u  oraz 
Ś w ię ta  P ra c y  za łoga 
S k o lw in a  p o d ję ła  l ic z ­
ne zobow iązan ia , k tó ­
ry c h  w a rto ś ć  sięga 6 m i 
lio n ó w  z ło tych . Ż yczy ­
m y  im  da lszych  sukce ­
sów !

F o to : S. C ie ś la k

Międzynarodowe
Sympozjum
Medycyny
Morskiej

P IE R W S Z E  m iędzynarodow ej 
S ym p o z ju m  pośw ięcone w y łą c z ­
n ie  m e d ycyn ie  m o rs k ie j o d b y ło  
s ię  o s ta tn io  w  N R D , w  H e ilig e n -. 
dam m  k o ło  R os tocku . Zos ta ło  
ono zo rgan izow ane  przez kate-. 
d rę  h ig ie n y  p ra c y  U n iw e rs y te tu  
w  R os tocku  w s p ó ln ie  z oddz ia ­
łe m  m o rs k im  tra n s p o r to w e j 
s łu ż b y  z d ro w ia  N R D  pod n a u i 
I fo w y m  k ie ro w n ic tw e m  Doc* 

K e rs te n a  oraz  k ie ro w n ik a  
M o rs k ie j S łu ż b y  Z d ro w ia , d r  E . 
B ecke ra . W  z jeźdz ie  w z ię ło  u-! 
d z ia ł o ko ło  70 ucze s tn ikó w . On 
p rócz  gospodarzy b y ły  re p re z e n i 
to w a n e  n a s tępu jące  k ra je j 
ZS R R , P o lska , C zechosłow acja* 
Ju g o s ła w ia , W ę g ry , B u łg a r ia  o *  
ra z  N R F .

N a jlic z n ie js z ą  z zag ran iczn ych  b y ­
ła  de legac ja  po lska . O fic ja ln y m i 
p rze ds ta w ic ie la m i b y l i :  d y r  In s ty ­
tu tu  M e d ycyn y  M o rs k ie j w  G dań­
sku , p ro f. d r  z. B U C ZO W SKI, 
k ie r . Z a k ła d u  H ig ie n y  w  G dańsku, 
p ro f. d r  W. B O G U S ŁA W S K I, przed­
s ta w ic ie l M in . Z d ro w ia , d r  A . H A N  
SEN. Poza ty m  czyn n y  ud z ia ł w zię­
l i :  p ra co w n icy  In s ty tu tu  M ed ycyn y  
M o rs k ie j w  G dańsku, d r  d r  B . L E - 
W ALSKZ, L . L A B A , prze ds ta w ic ie la  
M a ry n a rk i W o je n n e j z d r  DO L A T ­
K O W S K IM  na czele o raz z Z a k ła ­
du H ig ie n y  Pom . A ka d e m ii MećL 
w  Szczecinie, der J adw iga S C H W A N N , 
W  c iągu 4 d n i z jazd u  w ygłoszo­
no 25 re fe ra tó w , om a w ia ją cych  za­
ga dn ien ie  o ch ro n y  zd ro w ia  m a ry  
n a rz r ,  ry b a k ó w  da le ko m o rsk ich , p ra  
c e w n ik ó w  p o rto w y c h  i  p rze tw ó rs tw a  
rybn eg o.

N O W O Ś C IĄ ’ 'dla nas b y ło  
s tw ie rd z e n ie  p rzyd a tn o śc i dó 
p ra c y  na  m o rz u  k o b ie t, na s ta t i  
k a c h  -  p rz e tw ó rn ia c h  ry b o łó w i 
s tw a  da le ko m o rsk ie g o , co r e fe i  
ro w a ła  le k a rk a  k o m b in a tu  r y b i  
nego w  R o s to cku , d r  I I .  M i-  
c h a lk . Z  dośw iadczeń n ie m ie c­
k ie g o  ry b o łó w s tw a  w y n ik a ,  że 
k o b ie ty  p ra c u ją  d o k ła d n ie j od 
m ężczyzn, są od n ic h  p ra c o w it-, 
sze i  c h ę tn ie j s to su ją  p rze p isy  
h ig ie n iczn e . D o p ra c y  na m orzu  
angażu ją  ta m  k o b ie ty  —  m ę ż a ti 
k i .  k tó re  p ra c u ją  razem  z m ę ż a i 
m i.

B ardzo  a k tu a ln e g o  te m a td  
ró w n ie ż  i  d la  nas, w  z w ią z k u  z 
rozszerzen iem  zasięgu naszego 
ry b o łó w s tw a  d a le kom orsk iego  
ja k  też i  l i n i i  żeg lug i P Ż M  d o i 
ty c z y ł r e fe ra t  p ro f. W . B ogu ­
s ław skiego , k tó r y  m ó w ił o m i­
k ro k lim a c ie  s ta tk ó w  podczas po­
d ró ż y  w  różne  s tre fy  tro p ik a ln e *  
P odobny  te m a t re fe ro w a ł dc 
G oethe  z H a m b u rg a . Z  re fe ra i 
tó w  ty c h  w y n ik a  p o trzeba  z w ró ­
cen ia  w ię k s z e j u w a g i na ko ­
n ieczność s tw o rz e n ia  na s ta tkach  
u d a ją cych  się w  t r o p ik  odpo­
w ie d n ie g o  m ik ro k l im a tu  d la  za­
łóg . P ro f. B o g u s ła w sk i p o d k re ­
ś la ł po n a d to  w  d y s k u s ji ce lo­
wość badań za łóg  ta k ic h  sta tków ; 
p rzed  u d a n ie m  s ię  w  s tre fę  t r o ­
p ik a ln ą  w  o d p o w ie d n ie j k o m o ­
rze  k lim a ty c z n e j.

D W A  R E F E R A T Y : d r  Ł a b y  2 
In s ty tu tu  M ed. M o rs k ie j i  d r  K i -  
r i ja k o w a  z  B u łg a r i i  b y ły  p o i 
św ięcone w a ru n k o m  p rz y d a tn o i 
ści do p ra c y  n u rk ó w  o ra z  u s z k o i 
dzen iom  spo w o d o w a n ym  przez 
tę  p ra cę  i  w y w o ła ły  ż y w ą  d y i  
skus ję .

W  pozosta łych  re fe ra ta c h  oma­
w ia n o  w a ru n k i zagrożenia hałasem 
na s ta tka ch  (d r  L e w a ls k i), uszko­
dzenia na rząd u  s łuch u  i  cho rob y  
oczu załóg m o rs k ic h  o raz sposoby 
ic h  zapob iegan ia . D r  Jadw iga 
S chw ann w y g ło s iła  re fe ra t na  te ­
m a t uszkodzeń s k ó rv  w  s ie c ia r- 
n ia ch  ry b o łó w s tw a  d a leko m o rsk ie ­
go, k tó re  s ta no w ią  z je d n e j s tro ­
n y  od czyny  a le rg iczne  u  osób uczu­
lo n ych  na  różne rodza je  sztucznych 
w łó k ie n  stosow anych w  p ro d u k c ji 
w ło k ó w  d a le ko m o rsk ich , a z d ru ­
g ie j są spow odow ane re sz tka m i p ro ­
d u k tó w  m orza  w y ła w ia n y c h  w  s ie­
c iach  i  po zosta jących n a  n ic h  w  
czasie n a p ra w y .

W  ram a ch  w y m ia n y  n a u ko w ych  
dośw iadczeń w  d ru g im  d n iu  z jazdu 
została zo rg an izow ana w y c ie czka  do 
k o m b in a tu  ryb n e g o  w  R ostocku, 
gdzie na cze ln y  le k a rz  k o m b in a tu * 
d r  P o lz fu h s  zapoznał ucze s tn ikó w  
szczegółowo z org an iza c ją  leczn ic­
tw a  d la  p ra co w n ikó w  te go  zak ła­
du .

W S ZYSC Y uczestn icy  z jazd u  w y ­
je c h a li z p rześw iadczeniem  o po trze 
b ie  pe riodycznego p o w ta rza n ia  ta ­
k ic h  spo tka ń  celem  w za je m n e j w y ­
m ia n y  dośw iadczeń n a uko w ców  
w szys tk ich  k ra jó w  socja listycznych, 
p ra cu ją cych  nad po lepszen iem  w a­
ru n k ó w  z d ro w o tn ych  i  h ig ien iczn ych  
lu d f i morzą*
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T O L S K A  Ż E G L U G A  M O R S K A  
ja k o  za k ła d  op ie ku ń czy  oraz

T E C H N IK U M  I  Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  
G O S P O D A R C Z A

og łasza ją  n a b ó r ch ło p có w  do:

1) T E C H N IK U M  G O S P O D A R C ZE G O  —  W Y D Z IA Ł  
T E C H N O L O G II Ż Y W IE N IA  (ochm is trz )

S) Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  G O S P O D A R C ZE J
—  specja lność kucha rz .

W ie k  k a n d y d a tó w  do T e c h n ik u m  Gospodarczego 
od 14 —  16 la t ,  do Z asadn icze j S zko ły  Gospo­

d a rcze j od 15 —  17 la t.
K a n d y d a c i w in n i z ło żyć  w  D y re k c ji S zko ły  
w  Szczecin ie  p rzy  u l. Gen. S ow ińsk iego  

do d n ia  15.VI.1963 r. następu jące  d o k u m e n ty :
1) P odan ie , 2) Ż y c io ry s , 3) K a r tę  zd ro w ia ,
4) Z aśw iadczen ie  o uczęszczaniu do szko ły ,
5) 4 fo to g ra fie , 6) Z aśw iadczen ie  o s tan ie  

m a ją tk o w y m  rodz iców .
W  te rm in ie  2 (d w u ) d n i od o trz y m a n ia  na le ży  doda t­
k o w o  z łożyć św ia d e c tw o  u ko ń cze n ia  7 k la s y  s zko ły  

podstaw ow e j.
W stępne egzam iny  ko n ku rso w e  odbędą się w  d n ia ch : 

1, 2, 3 l ip c a  b r. d la  spec ja lnośc i:
S T E W A R D  O K R Ę T O W Y ,
5, 6, 8 lip c a  b r. d la  spec ja lnośc i:

K U C H A R Z  O K R Ę T O W Y , o godz. 9.00 w  gm achu S zko ły,

Zakres  egzam inów  do T e c h n ik u m  o b e jm u je : 
Język p o ls k i —  p isem ny i u s tn y , m a te m a ty k a
—  p ise m n y  i  u s tn y , chem ia  —  u s tn y .

Do Z asadn icze j S zko ły  G ospodarcze j:
Język p o ls k i —  p isem ny i  us tn y , m a te m a ty k a
—  p isem ny i  u s tn y .

O d p o w ia d a ją cy  w ym ogom  abso lw enci zostaną z a tru ­
d n ie n i na m o rs k ic h  s ta tka ch  h a n d lo w ych  P O L S K IE J  

Ż E G L U G I M O R S K IE J .
1691-K

NAUKA
STU D EN T P o lite c h n ik i 
ud z ie li k o re p e ty c ji (ma 
tu ra , egzam iny w stęp­
ne) za m a ły  p o kó j na 
okres p ó ł ro k u , te !. 
«2-79. 2964-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  we w łasn ym  do­
m u. B ogus ław a 4 ni 
«. 2966-G

P O SZU KU JĘ op ie ku n ­
k i  “ do pó łrocznego 
dziecka. N a jc h ę tn ie j z 
G u m ie n iec  lu b  Osied­
la  Św ierczew sk iego , te l. 
439-77. 2967-G

ROŻNE
W A R S Z T A T  rzem ieś ln i 
czy  poszuku je  a k w iz y ­
to ra  do rozp row adze­
n ia  m e ta low ych  pas­
k ó w  do zegarków . O fe r 
ty ,. 27765: Prasa, K ra ­
k ó w , W iś lna  2.

1678-K

P O SZU KU JĘ m is trza  z 
u p ra w n ie n ia m i do o t­
w a rc ia  Z ak ła du  E le k ­
trom ech an iczne go lub  

in n e  pro po zyc je . O fe r­
ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
309. 2968-G

P R Z 7 B Ł Ą K A I, się ow 
czarek. W iadom ość, 
Ś ląska 42 m 9a w  godz. 
Od J8—19. 2969-G

MATRYMONIALNE

K A W A L E R  la t  45, poz
na  pannę do la t 35, 
re lig ijn ą , szczupłą, b ru  
ne tkę  lu b  sza tynkę  (na 
tu ra ln y  k o lo r) , dom a- 
to rk ę , uczciw ą, do b re ­
go serca — cel pow aż­
n y . o fe r ty .  B iu ro  Ogło 
szeń, p lac H o łd u  P rus ­
k iego 8 n r  310..

2970-G

BEiWJWlirTfll

m ią , 3 000 m k w , sprze­
dam , cena 150 000 z ł w  
ty m  60 000 rozłożone na 
ra ty . S tac ja  ko le jo w a  
na m ie jscu , 17 km  od 
Poznania . W łaśc ic ie l: 
Czesław Ja re k , Pacz- 
kó w o  k /P o zn a n ia .,

. 2971-P

D O M E K , 2 ha ziem i 
w  Poznańsk iem , sprze­
dam  lu b  w ydz ie rża w ię . 
Szczecin, Boh. W arsza­
w y  106 m 3.

2972-C.

D O M EK p ię tro w y  je d ­
n o rod z in ny , w sze lk ie  
w ygo dy , szopa, garaż 
i og ród ow ocow y, 
sprzedam , cena 230 000 
zł. po sprzedaży w o l­
ny. W iadom ość. Fe liks  
Z a le w sk i, N ow e M ias­
to  n /D rw ę cą , u l. Sw. 
Jana 4c, w o j. o ls z tyń ­
sk ie . 2973-G

PA R C E LĘ  pod budo­
w ę, Poznań, cen trum , 
dz ie ln ica  w illo w a , sprze 
dam . In fo rm a c je . Szcze 
c in , A l.  P ia stów  11 m 
15, 2974-G

W IL L Ę  jed no ro dz in ną ,
m o ż liw ie  w śródm ieś­
c iu , kup ię . O fe r ty . B iu  
ro  Ogłoszeń, p lac H o ł­
du P rusk ie go  8 rw 
p.od „ W i l la ” .

2975-G

3 L U B  15 m ó rg  z iem i, 
Poznań - N aram o w ice , 
sprzedam . W iadom ości 
lis to w n ie . Józef A d am ­
sk i, Poznań, C ześn ikow
ska ! 2976-G

m s g m
K O M P LE T  try b ó w , ata 
k u ją c y , ta le rz o w y  i  in  
ne do C itro en a , sprze­
dam , te l. 737-21.

2977-G

T O K A R N IĘ  do m e ta lu  
z posuw em , m o to c y k l 
S H L  1 500 zł, sprze­
dam . R e d u ty  O rdona 
22, te l. 73-721.

2978-G

SAM O CH ÓD  i fa ,  stan 
b. d o b ry , sprzedam. 
B o gu ro d z icy  1 m 6.

2954-G

TER EN  z d o m k ie m  i 
zab ud ow a n iam i gospo­
d a rczym i w  K a liszu , 
n a da jący  się na og rod ­
n ic tw o  lu b  hodow le, 
sprzedam , z pow odu 
cho rob y. Cena 350 000 
vX oraz  p rz y le g ły  2- 
h e k ta ro w y  te ren g l i ­
n ia s ty . na da jący  s:ę 
do  p ro d u k c ji c e ra m ik i, 
cena 150 ooo zł. B o ro w  
siwi, K a lisz , u l. Częs­
to cho w ska 79.

27B7-G

D W A  dom y. 
k w  ogrodu, 
sprzedam . Łódź, 
w a rda  29 m  9. p

000

SAM O CH Ó D  osobow y 
..M o rr is ” , w  d o b rym  
stan ie , o k a z y jn ie  sprze 
dam . H erbow a 23 m 5.

29I5-G

LOKALE
D O M EK jed no ro d z in n y , 
K o sza lin , stan do b ry , 
og ród ow ocow o - w a­
rz y w n y , m ożliw ość ho­
d o w li, zam ien-ę na po ­
do bn y  w  Szczecmie. 
O fe r ty . B iu ro  Ogłoszeń, 
o lać H o łd u  P rusk iego 
8 n r  397. 2980-G

2 PO KO JE, ku ch n ia ,

w yg o d y , O lsz tyn , za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość, 
te l. 474-69. 2981-G

M IE S Z K A N IE  4 1/2 po­
k o ju , c.o., zam ien ię 

na 3 po ko je  z nowego 
b u d o w n ic tw a  lu b  na 
dom ek przeznaczony 
do sprzedaży, te l. 86-81.

2982-G

D W Ó CH  in ż y n ie ró w , 
p o szuku je  p o k o ju  sub­
lo ka to rsk ie g o , te le fo n  

367-53, godz. 16—23.
2983-G

PO KO J, k u ch n ia , G or 
k iego 31 m  2, zam ien ię 
na m ieszkan ie  w  Ja­
ros ła w iu , P rzem yślu .

2984-G

M IE S Z K A N IE , 2 po ko ­
je , ku c h n ia , zam ien ię 
na 3 m ałe, m oże być 
do re m o n tu . Bogusław-a 
26 m  31. 2985-G

B U Z Y  p o k ó j, wspó lna 
ku ch n ia , słoneczne, za­
m ie n ię  na m n ie jszy . 
Fa rna  1 m  8.

2986-G.

PO KOJ z ku c h n ia , za 
m ie n ię  na kaw a le rkę . 
K r .  J a d w ig i 3 m 15.

2987-G

4 p o k o j e , ku c h n ia , 
zam ien ię  na 2 m ieszka 
ni'a od dz ie lne  w  Szcze­
c in ie . S to is ław a 1 m  9 
od godz. 17. 2988-G

2 PO KO JE, ku c h n ia , za 
m ie n ię  na 2 lu b  3. 
W a ru n k i do om ó w ie ­
n ia . Ś ląska 27 m  6.

2989-G

KO M FO R TO W Y  du ży  
p o k ó j, ku ch n ia , w spó ł 
ne w ygo dy , c.o. w  śród 
m ie śc iu  w  K a lis zu  
W lk p „  zam ien ię  na po 
dobne w  Szczecinie. 
W iadom ość, Janos ika  7 
m  12, te l.  385-86.

2990-G

D W A po ko je , kuch n ia , 
łaz ie nka , w sp ó ln y  przed 
p o kó j, zam ien ię  na m ie 
szkap ie z now ego bu ­
d o w n ic tw a . Jab łon ków

22 B M .. jeden z k o n ­
sum e ntó w  res ta u ra ­
c ji „ B a ł ty k ”  Po­
m y łk o w o  zab ra ł tecz­
kę z d o ku m e n ­
ta m i p ra co w n ika  res­
ta u ra c ji. Proszę o 
zw o t za w yna grod ze ­
niem  na ad res: N iem ­
cew icza 11 m  11.

2992-G

Z G U B IO N O  dow ód re ­
je s tra c y jn y  M C  06-42 
na m o to c y k l m a rk i 
„ I ż ”  z w ózk ie m  na 
nazw isko  Czesław Użda 
lew icą , .  - 3993-G

H A N D E L

UWAGA!

D Z IŚ  O GODZ. 18 PR ZE D  P O ŁU D N IE M  N A  KO R- 
I T A C H  TEN IS O W Y C H  S K T  PR ZY A L . W O JSKA 

P O LSK IEG O  127 W OBEC NO ŚC I P R Z E D S T A W IC IE ­
L I  W Ł A D Z  P A R T Y JN Y C H  I  W O JE W Ó D ZK IC H  
N A S T Ą P IŁ A  UROCZYSTOŚĆ W M U R O W A N IA  K A ­
M IE N IA  W Ę G IE LN EG O  I A K T U  ER EK C YJN EG O  
POD BU D O W Ę SZC ZE C IŃ S K IE G O  SZTU C ZNEGO 
LO D O W IS K A .

O k a z j a !
W I E L K A  O B N I Ż K A  C E N ! ! !  

n a
—  O B U W IE
—  G A L A N T E R IĘ
—  D Z IE W IA R S T W O
—  P A S M A N T E R IĘ

od d n ia  29.IV.1963 r. 
w e  w s z y s tk ic h  sk lepach  b ra n żo w ych  
M H D  O bu w ie m  i  G a la n te rią .

S k le p  M H D  A r t .  P rzem . R ó żn ym i
C hem iczno - K osm etyczny  „T Ę C Z A ” ,

A l.  P ia s tó w  5 o tw a r ty  po 
rem oncie  po leca  bogaty  
A S O R T Y M E N T  
T O W A R Ó W .

U S Ł U G

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „T R Y K O T ”  

w Szczecin ie , poleca 

U S Ł U G I D L A  LU D N O Ś C I 

w  zakres ie  d z ie w ia rs tw a :

dam skiego , m ęskiego, 
m łodz ieżow ego i  dziecięcego.

(S W E T E R K I,
G A R S O N K I,
P U L O W E R Y ,
K A M IZ E L K I  itp .)

z w e łn y  pow ie rzo n e j 
i  w ła sn e j.

Z le ce n ia  na pracę  p rz y jm u ją :

P u n k t u !. N iem cew icza  1 
(N iebuszew o).

—  P u n k t p rz y ję ć  w  P D T.
—  W ła s n y  sk le p  b ra n ż o w y  p rz y  A L 

W o jska  P o lsk iego  10
(obok k in a  Kosm os).

G w a ra n tu je m y  w yso ką  jakość  us ług , 
fa so n y  w /g  na jnow szych  m ode li.

( ®R ACO W N IC Y
/to a z u J u w tu io

E K O N O M IS T Ę  — w ym a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  w yższe  lu b  średn ie  ekonom iczne  na 
s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  S e k c ji E konam icz  
n e j z a tru d n ią  Z a k ła d y  W y tw ó rcze  A p a ra ­
tu r y  P re c y z y jn e j w  Szczecin ie , u l. P od ­
górna  51— 53, te l.  80-34. 2962-K

R O L N IC Z A  S p ó łd z ie ln ia  P ro d u k c y jn a  w  
U s to w ie , p - ta  Szczecin 2, te l. 469-53 za­
t r u d n i  2 oborow ych —  d o ja rz y  (z  ro d z i­
n a m i). W a ru n k i w yn a g ro d ze n ia  do  om ó­
w ie n ia  na  m ie jsecu . 2963-G

Kamień węgielny"-wmurowany 
pod sztuczne lodowisko

Prace z iem ne p rzy  budo 
ie, ta k  pożądanego w 

naszym  m ieście o b ie k tu  
sportow ego, są ju ż  u k o ń ­
czone. Na te re n  lo d o w i­
ska w esz ły  obecnie e k ip y  
b e to n la rsk ie  i m on tersk ie . 
P iać b u do w y p o c ię ty  je s t 
w y k o p a m i, k tó ry m i po ­
biegną p rze w o dy ch łó d  n i-  
—  i  ins ta ia lo rs lc ie . Jak  

in fo rm o w a li inź . inż.
P rzezdom ski i  2 . C is ło  

w  p ie rw szych  dn iach 
m a ja  w y k ry s ta liz u je  się 
p ły ta  lod ow iska  z na łożo­
n ym  rusztem  ch ło dn iczym , 
k tó ry  s tw orzy  k ilka n a śc ie  
k ilo m e tró w  bieżących ru r .

W  P IE R W S Z Y M  e ta ­
p ie  b u d o w y , k tó rego  te r

n ie  ♦  p ły ta  lo d o w iska , 
♦  h y d ro fo rn ia  t ra -  
fo s fa c ja , ♦  m aszynow ­
n ia  i  ♦  no w a  k a w ia r ­
n ia . D ru g i e tap  p rz e w i­
d u je  budow ę try b u n  i 
p a w ilo n u . Zam ie rzen ia  
te  re a lizo w a n e  będą w  
p rzysz łym  ro ku .

Obecna „K a w ia rn ia  
T e n iso w a ”  w  okres ie  
p rze jśc io w ym  spe łn iać 
będzie fu n k c ję  sza tn i.

A  W IĘ C  szczecińskie 
sztuczne- lod ow isko  s ta je  
się ju ż  fa k te m  dołcona-

m in  u p ły n ie  n a jp ó ź n ie j ’Y 1?,- Późną jes ie n ią  
30 lis to p a d a  b r. p ow sta  ® Â l T g 1“ *

Kto z kim 
w VI rundzie 
wiosny?

W  SZÓSTEJ ko le je «  
spo tka ń ru n d y  w iose nn e j 
o m is trzo s tw o  eks tra k la sy  
zm ie rzą  się następu jące 
p a ry :

P o lon ia  — W is ła  (1, x ) 
G w a rd ia  — Ł K S  (1)
O dra — POGOŃ (1) 
A R K O N IA  — Le ch ia  ( I I  
G ó rn ik  — Zag łęb ie  (1) 
Lech — Le g ia  <x)
S ta l — R uch (2)
W  N A W IA S A C H  — na­

sze ty p y . W a rto  dodać, że 
m ecz P o lo n ii B y to m  z W i­
słą K ra k ó w  roze g ran y  zo­
stan ie  we W ro c ła w iu . 
S p otkan ie  A rk o n ii z L e - 
ch ią  rozpoczn ie się o  
godz. 16.30, zaś m ecz w  
O po lu  O d ry  z Pogonią o

O
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w Szczecinie

t e a t r y : P O LS K I — „C ze r­
w one p a n to fe lk i”  g. 15; sobo­
ta : „D z ie w ią ty  sp ra w ie d liw y ’ - 
g. 19.30; W SPÓ ŁC ZESN Y — 
„W ese le”  g . 19.30 (p ią te k  i  so 
bo ta ): F IL H A R M O N IA  — kon 
ce rt s ym fo n iczn y  g. 19.30: O- 
P E R E T K A  — nieczynna; sobo 
ta : „ B a l  w  S avoy’u ”  g . 18.30.

K IN A : KO SM OS — „P od  )ed 
nym  sz tandarem ”  g. 9. 11,15, 
13.30, 16, 18.30. 21 — USA — 
od la t 14 (p ią tek  i sobota): 
COŁOSSEUM  — „N ig d y  w  
n ie d z ie lę ”  g. 15, 17, 19. 21 — 
g re c k i — od la t  18 (p ią te k  1

sobóta); D E L F IN  „G od z ina  pą 
sow e j ró ż y "  g. 16, 20.30 — po i.
— od la t  14 — pa no ram .: so-
bo‘ a : „N a  w schód od Ede­
n u ”  g. 20.30 — U SA — od la t  
16 — panoram .; B A Ł T Y K  — 
„O rk ie s tra  w o js k o w a ”  g. 
10.30. 12.30. 14.30. 18.30. 18.30,
20.30 — węg. — od la t 14 (p ią  
te k  i sobota); P O LO N IA  — 
„T o n i S a iłe r — C zarna B ły ­
ska w ica ”  g. l i .  13.30, 16. 18.15,
20.30 — N R F — od la t 12' (p ią 
tek i sobota); P IO N IE R  — 
„L o d v  śm ie ta n ko w e ”  g. 9.45
— „Z em s*a”  g. io  45, 13. 15.15
— „P o d ró ż  104”  g. 17.30 — 
„P o w ró t”  g. 18.45, 20.45 (p ią ­
te k  i  sobota): M U Z A  (P om o­
rzany) — „G rze szn icy  bez w i 
n y ”  g. 18. 20 — radź. — od 
ła t 1« (p ią  ek  i sobotą): PRO­
M IE Ń  — „W  sam o p o łu d n ie ”  
g. 16 — USA -  od la t  14 -  
„C ze rw o n e  b e re ty ”  g. 18. 20
— po i. — od la t  16: sobota —■ 
n ie czynn e ; M AR S — „W ie lk a  
w iększa , na jw ię ksza ”  g. 16.30
— po i. — od la t  10 — „T a ta , 
m am a. có rka  i z ięć”  g. 18.30, 
20 30 — radź. — od la  tl4  (p :ą- 
te k  i  sobota); T A L A  — „ M i ­

łość i  g n ie w ”  g. 17, 19.18 — 
ang. — od la t 18; sobota: 
„C z te rna śc ie  d n i”  g. 17, ¡9.18
— ju g . — od la t  16: M D K  — 
„O  dw óch ta k ic h , co u k ra d li 
K s ię życ ”  g. 15.30, 17.3« — po!.
— od la t  9 (p ią te k  i  sobota);
ECHO <Kr2ekow o) — „W szy ­
scy na scenę”  g. 18, 20 —
U S A  — od la t  16 (p ią te k  i  so 
bo ta ); M E W A  (Zelechow o) — 
„L o tn is k o  n ie  p rz y jm u je ”  g. 
18. 20 — czeski — od la t  16 
(P ią tek i sobota); Ś W IT  (S ko l- 
w in )  — „M u s ie  h a l l”  g. 17.30, 
19.30 — ang. — od la t  16 (p ią  
te k  i sobota): 2E G L A R Z  (Go- 
lęc in o) — „K o b ie ta  w  ok - 
n .e ”  g. 18, 20 — USA — od 
la t  18; sobota: „G od z ina
pąsow ej ró ży ”  g. 16 so, 
18 30, 20.30 — po i. — od la t
14 — pa no ram .; SZM A R A G D O  
W E (Z d ro je ) — „N a  b ia łym  
sz ia ku ”  g. 17, 19 — poJ. — od 
la t  12 (sobota); P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) — „T e resa  pro w a dz i 
ś led z tw o”  g. 18, 20 — czeski
— od la t  18 (p ią te k  i  sobota); 
H U T N IK  (S to lezyn) — „ Z e r ­
w a n y  m ost”  g. 18. 20 — po i.
— od la t  14 (p ią te k  1 sobota); 
b a j k a  (Po lice ) — „W o łg a , 
W ołga”  g. 17, 19 — radź. — 
od la t  12 (p ią te k  i  sobota);
I  M A J  (Żydów ce) — „S erce  
i szpada”  g. 15, 19.30 — fra n c .
— ód la t  12 — „R o dz in a  M il-  
c a rkó w ”  g. 17.30 — po i. — od 
la t  16 (p ią te k  i sobota); M A ­
R Z E N IE  (W ie lgow o) — n ie ­
czynn e ; sobota: „O g n io m is trz  
K a le ó ”  g. 19 — po i. — od la t  
16 — pa no ram iczny, 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK .

F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „N a  krań cach  po­
łu d n i o w 'e j A z j i ”  g. 10—21.

K L U B Y : TPP R  — W oj. P o l.
66 ~  f i lm  „D w a j panow ie 
N ”  g. 18, 20 — po i: — od la t 
16 (p ią te k ) ; N Ó T  — W oj. Pol.
67 — czynny od g. 12; sobo­
ta : dansing g. 19: P IW N IC A
— N iepod leg łośc i 19 — p re ­
le k c ja  „K o ś c ió ł w  Polsce”  g. 
18 — f i lm y  g. 19.30 (p ią te k ); 
C A F E  C LU B  — p l. L o tn ik a
— „J a rm a rk  p ły t  i p iosenek”  
g. 16 — „T u ry s ty c z n e  sz lak i 
Szczecina”  g. 18: sobota: dan 
sing  g. 20; K O N T R A S T Y  — 
W a w rzyn ia ka  7-a — sem ina­
r iu m  „W ie lk o p o ls k a  — Z ie ­
m ie  Z ach od n ie ”  g. io—20; 
„ im p re z a  z  seksem ”  g. 23; so 
bo ta : dansrng g. 20; SPÓŁ­
D Z IE LC Ó W  — W oj. Po i. 29
— w ieczo re k  taneczny g. 21 
(sobota).
W Y S T A W Y : M U ZE U M  — Sta­
rom łyń ska  27 — średn iow iecz 
na sztuka pom orska, renesan 
sow ę s tro je  książą t szczeciń­
sk ich , m a la rs tw o  obce X V I— 
X V I I I  w. g. 9—15; W A Ł Y  
CHRO BREGO 3 — w ys ta w y
m orsk ie , a rcheo log ia  g. 9—15; 
B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a  o k rę gu  lub e lsk ieg o  
g. 9—15; K L U B  M P.iK — W oj. 
Pol. 2 — ekspozyc ja  ce ra m ik i 
In y  Asnes g. 10—21; Z A M E K
— prace w arszaw sk iego Tow . 
F o tog ra ficzne go ; w ys taw a  fo - 
to g r . H . M a rc in ia k a  „Szcze­
c in , m o je  m ia s to ” : w ys taw a  
„X - le c ie  ch ó ru  P o lite c h n ik i 
S zcze c ińsk ie j”  g. n —18; C A ­
FE C L U B  -  p l. L o tn ik ó w  — 
m a la rs tw o  T . E ysym on ta  g. 
16—23; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie ­
rza 2 — m a la rs tw o  E dm unda 
W itko w sk ie g o  g . 11.

S Z P IT A L E : M IE J S K I S Z P I­
T A L  D Z IE C IĘ C Y  -  św. W o j­
c iecha 7 (p ią te k  1 sobota);
I I  K L IN IK A  CHTR. — Pom o­
rzan y  (p ią te k ) : T II K L IN IK A  
C H IR . — P o m orzany (sobota).

A P T E K I: N R  46 — W ie lka  17
— te l. 372-75; N R  34 — D u­
bois 1 — te l. 82-41: N R  7 — 
5 L ip ca  7 — te l. 443-38.

SO BOTA: 
s tów  60 - 
— J a r

NR 3 A l.
465-17; NR 47 

ra 11 — te l. 422-46; 
n r  2 - M ick ie w icza  101 — 
te l. 730-44.
Codzienne pogo to w ie  p ra cy  — 
ap te k i-  n r  10 (G lin k i) , n r  U 
(D ąb ie ), n r  12 (P od juch y).

T E L E W IZ J A

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I: 
18.55 — p ro g ram  d n ia , 17 — 
w iadom ości dz ie n n ika  T V , 
17.05 — d la  dz iec i „N a  da le­
k ic h  dro ga ch ” . 17.23— „W spół 
n y  ryn e k  ' — sprzeczność — 
s k u tk i — p e rs p e k ty w y ” . 17.55 
— o m ó w ie n ie  ogólnopolsk iego 
i loka lne go  pro g ram u tyg od ­
n ia , 18.25 -» w ys tęp  g e n tra lr

nego Zespołu A r t .  W o jska  
P o lsk ie go , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 2o — „D o b ra n o c  dz ie ­
c io m ” , 20.10 — w szechn.ca 
T V  „S c h y łe k  R zym u, a na ro  
d ż in y  chrze śc ija ńs tw a” , 20.4«
— f i lm  fra n c . „D o k to r  D a ia - 
ge” , 22.20 — p ro gram  na ju t ­
ro , m e lod ia  na D O BR AN O C .

SO BO TA: 9.55 — ge og ra fia  
d la  k las  V I  „P o z n a j sw ó j 
k r a j ” , 16.55 — pro g ram  dn ia , 
17 — w iadom ośc i dz ie nn .ks  
T V , 17.05 -  „M iś  z o k ie n k a ” , 
17.20 — te le ko n ku rs  „P o lska  
i  św ia t w spó łczesny” , 18.40 — 
„ J a k  pa trzeć na f i lm ” , 19.10
— „W ieczo rne  ro zm ow y” ,
19.25 — „D o b ra n o c  dz ie c iom ” , 
19.30 — d z ie n n ik  T V . 20 — 
„O d  m e lo d ii do m e lo d ii” . 21
— „ P o r t r e t y ” , 21.35 — w ia d o ­
m ości dz ie n n ika  T V , 21.45 — 
„N a  s tra ż n ic y ” , 22 — f i lm  
ang — od la t  16 „P re m ie ra ” ,
23.25 — p ro g ra m  na ju tro ,  m a 
lo d ia  na DOBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: 16 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
8. 18 — u n iw e rs y te t T V , 18.49 

tys ią c  w iadom ośc i T V , 
18.50 — pozd ro w ie n ia  T V  dz ie  
c ięcc j, 19 — „25 m in u t o go­
spodarce” , 19.35 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , 19.30 — „Z a ­
chodn ie  s tu d io  T V ” , 20 —
f i lm  radź. . „P o ła w ia cze  gą­
bek” , 21.15 — d ro g i przez
k r a j,  21.25 — „M ú s ica  v iv a ” .

— te s t, 14 — „R endez-vous 
na ko n ie c  ty g o d n ia ” . 14.35 — 
„K u c h m is t rz  T V  po leca” ,
15.30 — „P rze b o je  z sercem ” ,
16 — „ M is tr z  N ad e lo h r opo­
w iad a  b a jk i d la  dz iec i od la t  
6” , 16.30 — m ecz p i łk i  noż­
n e j, 18.15 — „Z e  św ia ta  ce lu ­
lo z y ” , 18.50 — po zdrow ien ia
T V  dz ie c ięce j, 19 —  te le  B -Z ,
19.30 — k ro n ik a , p rzegląd w y  
darzeń, 20 — im preza ro z ry w  
ko w a  „O d  m e io d ii do m e lo ­
d i i ” , 21 — f i lm  węg. „N ie sa ­
m o w ita  noc” , 22 05 — k ro n i­
ka , 22.15 — „M ię ta  i. . .  n ie ­
b ie sk ie  oczy” .

R A D IO :

W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.3«;
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S ZC ZE C IN : 16.05 — n a jn o w ­
sze p io sen k i. 16.25 — „ L is t ” , 
16.40 —• „10 m in u t o F ilh a rm o  
n i i ” , 16.50 — „P a ń s tw o  w  Dań 
s tw ie ” , n  — m u zyka  k ra jó w  
n a d b a łty c k ic h . 17.30—17.50 — 
„ Id z ie  la to ” . 18 — k o n ce rt ży  
czeń, 18.30 — kom e n ta rz  a k ­
tu a ln y .
W A R S Z A W A : 13.25 — „Ł a ń ­
cuch K o śc ie ja ” .  13 45 — „ A l ­
fa b e t p o ls k ie j p io sen k i” . i4.oe
— gra o rk ie s tra  cygańska , 14.30
— „Z  pro b lem ó w  współczes­
n e j w ie d zy ” . 15.30 — d la  dz ie  
c i „ I  ty  zostaniesz In d ia n i­
nem ” , 18.45 — „S ezam ie  o t­
w órz  s ię ” , 19.05 — m u zyka  1 
a k tu a ln o śc i, 19.30 — tra n s m i-

Sa ko n c e rtu  sym fon icznego , 
.20 — dysku s ja  l ite ra c k a , 

20.40 — d. C. ko n ce rtu , 21.25 
~  z k ra ju  i  ze św ia ta , 21.55 
— w iąza nka  m e lo d ii, 22.05 — 
s łuch ow isko , 22.40 — m u zyka  
taneczna.

SO BO TA:

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.38,
12.05, 16, 19. 23.50: SERW IS
R Y B A C K I: 11.55. 20.57. 
SZC ZE C IN : 7 — ..D z ień  do ­
b ry ” . u  _  k o n ce rt życzeń, 
11.30 — z w arsz ta tu  p isarza , 
12.35 — na jm ilsze  rfie lód ie,
16.05 — „S ob o ta  G dańska” . 17 
— g ra  zespól .A lb a tro s ” . 17.38 
— przegląd ak tua ln ośc i W y ­
brzeża, 17.59 — fe lie to n  B. 
R a jko w sk .eg o. 18 - -  m elod ie  
naszych s łuchaczy. 18 38 — fe­
lie to n  z dzw o nk ie m , 'fi — ..w  
sob o in i w ie czó r" . 20.20 — a l­
m anach m o rsk i. 20 4P — „N ie  
ty lk o  d la  jazzm an ów ” .

W A R S Z A W A : 9.20 — ..W a’ czą 
cem u ge *tu ” . 19.40 — „O  l i te ­
ra tu rz e  a fry k a ń s k  e i ” . 13 — 
m elod ie  ro z ryw ko w e . 13.20 — 
aud. l ite ra c k a . 13.45 ~  ,.A 'fa -  
be t po lsk  e j o ło sen k i”  14 30— 
z n o ta tn ik -  re n o u e ra  15 — 
k o n c e r t m u z v k ; k lasyczn e j, 
15.30 — dla  dziec! ..Baśń h in ­
du ska ” . 18 50 — fe lie to n  M . 
Jors ’ a. 19.05 — m uzyka  : a k ­
tu a lno śc i. 19.30 — „M a ty s ia ­
k o w ie ”  21 — z k ra ju  ! ze 
św ia ta . 21.40 — g r t  P oznań­
ska 15 Rad iow a. 22 — ..T rzy  
po trz y  Zespołu D z ie w ią tk a '’,  
22.45 — m uzyka taneczna,
0.15 — aud. „ K r a j ” . 015 — 
â, c, m u z y k i taneczne j, ^
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W niedzielę 
raid kolarski

W N IE D Z IE L Ę  28 
l m i., o gciIz. 9 p rz y  B ra  
tn ie  P o rto w e j odbędzie  
s ię  s ta rt do tu rys tyczn e  
go ra jd u  k o la rsk ie g o  o r  
gan izow anego przez K o ­
m is ję  M łodz ieżow ą i  
K o la rs k ą  P T T K  z o k a ­
z j i  X V I I I  ro czn icy  w y ­
zw o le n ia  Szczecina. T ra  
sa ra jd u : Szczecin  —  
W o fczko iro  — D obra  —  
!B uk Dobieszczyn —  
•Szczecin,

naszych
artykułów

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty ­
k u łe m  „ J A K I  P A N  T A ­
K I  K R A M  —  szczeciń­
s k ie  to w a ry  d la  Szcze­
c in a ”  o trz y m a liś m y  od 
Spółdz ie lczego Zrzesze­
n ia  C h a łu p n ik ó w  i  W y ­
tw ó rc ó w  D o m o w ych  w y  
ja ś n ie n ie  w  k tó ry m  m . 
in . c z y ta m y :

„W  pow yższym  a r ty ­
k u le  obok s łusznych  u - 
w a g  s tw ie rd za  się, że 
Z rzeszen ie  C h a łu p n i­
k ó w  w y s ła ło  do W ro c ła  
w ia  p ie lu s z k i z 1 000 m 
te t r y ,  m a te r ia łu  w y b i t ­
n ie  de ficy to w e g o  i  po ­
szuk iw anego  w  Szcze­
c in ie ...

...W  dn . 19. X I .  o trz y  
m a liś m y  z W P TO  p rz y ­
d z ia ł tk a n in y  p ie luszko  
w e j — te t r y  w  ilo śc i 
1 047 m. C a ła  w y p ro d u ­
k o w a n a  ilość zosta ła  
sprzedana  n a s tę p u ją ­
cym  o d b io rco m : W PTO  
Szczecin —  800 sz tuk , 
M H D  A r t .  W łó k n o -O - 
dz ież  sk le p  n r  225 —  
200 sz tu k  i  w ła sn y  
sM ep  d e ta lic z n y  n r  2 
•— 176 p ie luszek.

S P O Ł E C Z N Y M
C Z Y H E M

P R O J E K T  s tw o rze n ia  w  S zczec in ie  dz iec ięce­
go p a rk u  k u l tu r y  i  w y p o c z y n k u  je s t d ysku to w a  
n y  od d a w n a . P a rk  m a  s ię  c iągnąć od P a rk u  
K a sp ro w icza  aż po Las A rk o ń s k i.  W śród  roz­
lic z n y c h  in w e s ty c ji m a b yć  ta kże  u ru c h o m io ­
na  k o le jk a  dziec ięca , b o iska , p la ce  zabaw , k ą ­
p ie lis k o .

T a k  s ię  z łoży ło , że bu ­
dow ę p a rk u  rozpoczęto 
w łaśn ie  od zagospodarowa 
n ia  ką p ie lis ka  d la  d z ie c i,! 
p o p u la rn e j A rk o n k i.  P re ­
z yd iu m  D R N  Pogodno w y  
go spodarow ało  na te n  cel 
z n a d w y ż k i bu dże tow e j 
o k . 800 tys . zł. K w o ta  ta 
n ie  p o k ry je  jed na k  w szy ­
s tk ic h  kosz tów  zw iązanych 
z m od ern iza c ją  k ą p ie lis ka . 
A  będzie to  — ja k  ju ż  po 
p rze dn io  p isa liśm y  — bo­
d a j n a jw ię k s z e , i na jno w o  
cześniejsze k ą p ie lis k o  d la  
dz ie c i w  Polsce.

D la tego też , b y  sprostać 
zadan iom  i w  m ia rę  moż 
liw o śc i ja k  n a jgo spo da r­
n ie j dysponow ać posiada­
n y m i ś rod kam i, p o trze b n y  
je s t d u ży  w k ła d  p ra cy  
spo łecznej. Zap o trze bo w a­
n ie  na ta ką  pracę je s t 
bardzo duże, gdyż, m in io  
m ech an iza c ji, w ie le  p rac 
z iem nych w ym a ga  po p ro  
s tu  lu d z i z ło p a ta m i.

P rzed  pa rom a d n ia m i 
na apel stanę ła załoga Wo 
jew ó d zk ie g o  P rzed s ięb io r­
s tw a P rzem ys łu  M ięsne­
go, pośw ięca jąc na p ra ­
cę ca ły  dzień . W ie le  ener 
g i i  w  zo rgan izow an ie  tę ­
go „s u b o tn ik a ”  w ło ż y ł 
p rze w o dn iczący  ra d y  za­
k ła d o w e j W  P P M  — Les­
ła w  BAJOR.

N a le ży  s ię  spodziewać, 
że za p rz y k ła d e m  tego 
p rze ds ięb io rs tw a  z pom o­
cą w  ¿ bu do w an iu  A rk o n k i 
pospieszą . vi in n e  załogi
sżeżećm śkłćh.......'z a k ła d ó w
p ra cy . T e rm in y  pod jęc ia  
p ra c y  na leży zgłaszać w 
Zarządzie N abrzeży M ie j­
sk ich , k tó re  je s t w y k o n a w  
cą te j in w e s ty c ji,  (w it)

S zk lane „Duble" 
zalegają m agazyny

KTO KUPI TYSIĄCE 
PUSTYCH BUTELEK

P IS A N O  o ty m  !  m ów io  
n o  n ie raz. W  gospodar­
s tw ie  do m ow ym  pozosta ją 
ca łe  m asy n ie typ o w ych  
opako w ań  szk lan ych , róż ­
nego rod za ju  s ło jó w  i  bu 
le le k , z k tó ry m i n ie  ba r 
dzo w iad om o co rob ić .

SZG „P ó łn o c ”  m ają  
w  sw ych m agazynach 
b lis k o  15 ty s ię c y  n ie po  
trż e b n y c h  bu te le k  po  
rozm a ite go  ro d za ju  ko  
n ia ka ch , w in a ch , szara 
pan ie  l  g a tu n ko w ych  
w ód ka ch . P rzedstaw ia  
to  z pew nością jaką ś 
w arto ść , w ię c  S ie  . ma 
m o w y  o w y rz u c e n iu  

l i c h  na ś m ie tn ik . Jed­
n a k  zarów no Szczeciń­
ska W y tw ó rn ia  W ódek 
ja k  i W PHS stanowczo 
o d m a w ia ją  „z a o p ie ko ­
w a n ia  się • ty m i szk la­
n ym i „b u b la m i” . 

O b ydw ie  in s ty tu c je  z ło - 
* y iy  naw et. SZG ośw iad­
czenie na p iśm ie , że bu ­
te le k  po im p o rto w a n ych  
w in a c h  i k o n ia k ic h , a ta k  
że tru n k a c h  przeznaczo­
n ych  na eksp o rt r ie  m a ją  
za m ia ru  skupow ać. Jeże li 
ju ż  op ako w an ia  pochodzą

ce z im p o r tu , m ogą zn a j­
dow ać w y tłu m a cze n ie , te  
n ie  na da ją  się do k r a jo ­
w y c h  urządzeń, to  ja k  się 
ma spraw a z. eksp o rto w y ­
m i?  A  w  ogóle k to  p o tra ­
f i  od pow iedz ieć co rob ić  
z ta ką  ilo ś c ią  bute lek?" 
B o przec ież n ie  je s t to  je  
dyn ę  z m a rtw ie n ie  SZG 
„P ó łn o c ” .

W sklepie też...
W  Z W IĄ Z K U  z in fo r  

m a c ją  z d n ia  14 m arca  
o trz y m a liś m y  z  M H M  
n a s tępu jące  w y ja ś n ie ­
n ie :

W  «w ią zka  x  n o ta tką  
„N a  w ys ta w ie  je s t a w 
sk lep ie  n ie ”  p ra gn ie m y 
p o in fo rm o w a ć , że w  lu ­
ty m  sp rze da liśm y 32 917 
k g  w y ro b ó w  w ę d lin ia r ­
s k ic h , a w  m a rc u  42 256 
kg .

N a d m ie n ia m y , że lic z ­
b y  pow yższe o b e jm u ją  
sprzedaż w y ro b ó w  w ę d li­
n ia rs k ic h  bez kasza nk i.

Z a rów n o  w  lu ty m  ja k  
! w  m arcu  n ie  w ys tę p o ­
w a ły  b ra k i,  w y ro b ó w  węd 
liń ia rs k ić h  k rw is ty c h . Po 
p y t  b y ł c a łk o w ic ie  zaspo 
k o jo n y .

ZIELONY TYDZIEŃ
w  szczecińskich

SZKOŁACH
T E G O R O C Z N Y  p la n  obchodów  T y g o d n ia  Łasa  

b y ! w y ją tk o w o  m ło d z ie żo w y. N ie  b y ło  w  Szczeci­
n ie  szko ły , k tó ra  n ie  d o ło ży ła b y  s w o je j ce g ie łk i 
do „z ie lo n e j a k c j i” . M ie jsce m  le tn ic h  spo tkań  
szczec in iaków , P a rk ie m  K a sp ro w icza  zaop iekow a­
l i  się u c zn io w ie  S z k o ły  n r  43 i  Z a k ła d u  W ych o ­
waw czego, a P a rk ie m  Żerom sk iego  szko ła  n r  56.

D z iś
CAPSTRZYK

D Z IŚ  o godz. 19 
sprzed s ie d z ib y  Z B o W iD  
w y ru s z y  c a p s trzyk . Jest 

o rg a n izo w a n y  w 
zw ią zku  z roczn icą  w y  
z w  le n ia  Szczecina.
C a p s trzyk  p rze jd z ie
przez m ias to , uda jąc 
się pod P o m n ik  W dzięcz 
ności, gdzie zostaną zło 
żonę w ieńce  i  odbędzie 
się ape l po leg łych

P u b licznośc i b io rą c e j 
u d z ia ł w  u roczystośc i 
p rz y p o m in a m y  o v laś - 
c iw y m  zachow an iu  się 
p rz y  p rzem arszu  sz ta n ­
d a ró w  w o js k o w y c h  i  or 
g a n iza cy jn ych  m. in . o 
o d k ry w a n iu  g łó w .

(w it)

Jest „Afro“?!
do nas o ty m , że w  ty m  
w ła śn ie  m ieśc ie  b ra k  jes t 
w  ap tekach i  k io ska ch  glo 
b u le k  „A F R O ” . W  zw ią z ­
k u  z tą  n o ta tką , Szczeciń­
sk i Zarząd A p te k  przes ia ł 
nam  p ism o  k ie ro w n ik a  
a p te k i n r  14 w  S ta rga r­
dzie , k tó ry  w y ja ś n ił,  że 
in fo rm a c ja  naszej C zy te l­
n ic z k i b y ła  fa łszyw a . N ad­
zw ycza jn a  k o n tro la , k tó rą  
p rzeprow adzono po naszej 
no ta tce , w ykaza ła , że dw ie  
s a rg a rdzk ie  a p te k i 8 k w ie t 
n ia  b r. o godz in ie  18 dys­
po no w ały  „a s  ron om iczną ”  
ilośc ią ... dz ies ięc iu  op ako­
w ań  „A F R O ”  łączn ie .

Sp raw a w y d a je  się nam  
żenu jąca, ale n ie  ze w zglę 
du  na „d y s k re tn y ”  rodzaj 
a r ty k u łu , lecz z uw a g i na 
jeg o zapasy w  s ta rg a rdz ­
k ic h  ap tekach . M ia s to  l i ­
czy  sobie ju ż  ponad 40 
ty s . m ieszkańców , z czego 
k ilk a n a ś c ie  ty s ię cy  to  do- 

łe  ko b ie ty . D ziesięć opa 
kow a ń . to  bardzo s k ro m ­
n y  „zapas” . W ystarcza chy 
ba ty lk o  d la ... sprostow a­
n ia . (hs)

MANDUMG0

W IĘ C E J SAM O CHODÓW

PR ZED SIĘBIO R STW O  
T ransp orto w e H an d lu  W e- 
w nę rznego o trzym a ło  nie 
daw n 5 now ych samocho 
dów  - fu rg o n ó w  przys 
w anych do rozw ozu ple 
czywa. Pozw olą one u- 
sp raw n ie  n ieco dos.awę 
ch leba do sklepów .

PA TR O N A T

ZO B O W IĄ ZU JE

JE D N Y M  z n a jle p ie j 
zaopa trzonych w  Szczeci­
n ie  sk lep ów  dz ie w ia rsk ich  
jes t sk lep  M H D  n r  252 
przy  A l.  Jedności N a rod o ­
w e j (SDM), k ie ro w a n y  
przez J. H e.g la . P a tron at 
nad ty m  sklepem  sp ra ­
w u je  9 zak ładów  p ro d u k ­
c y jn y c h  — 2 pończoszni­
cze i  7 dz ie w ia rsk ich . Po 
czuw a ją  się one do zapew 
n ie n ia  te j placów ce m aks i 
m um  to w a ru . Na os ta tn ich  
Targach K ra jo w y c h  d la  
sk lepu tego zam ów iono to  
w a ró w  za 3 m in  z ł, wobec 
13,5 m in  z ł d la  ca łe j sieci 
sk lep ów  M H D  W łó kno - 
Odzież.

B R Z Y D K O !

PEW NEG O D N IA , p u n k  
tu a ln ie  o g. 18 d rz w i sk le ­
pu zab aw karsk iego „ P u ­
cha te k ”  (w  po b liżu  B ra m y  
P o rto w e j) k l ie n tk a  o tw o­
rz y ła  w  m om encie, k ie d y  
z d ru g ie j s tro n y  dopadła 
do n ic h  eksp ed ien tka  za­
m y k a ją c  je  i  ośw iadcza­
jąc, że sk lep  je s t ju ż  
za m kn ię ty . M a ła  rzecz, a 
b rzyd ko !

SZY B C IE J P A N O W IE

Z  D N IE M  22 kw ie tn ia  
nas ę p iła  ko le jn a  obn iżka  
cen ja j.  Od po n ie dz ia łku  
rano k lie n c i- p o w in n i p ła ­
c ić  za ja jk a  po now ych 
cenach. Tym czasem  w 
sk lep ie  na b ia łow ym  przy  
B ram ie  P o rto w e j jeszcze 
o g. 18 w ieczo rem  ja jk a  
kosztow ały  2 z ł, a nie 
1,75 z ł. K ie ro w n iczka  n a j­
p ra w d op od ob n ie j (bo ta k  
się bardzo często zdarza) 
n ie  r io s a ła  jeszcze odpo­
w ied n ich  zarządzeń z d y ­
r e k c ji.  A le  czem u k l ie n t 
m a być z tego pow odu 
poszkodow any? (aż)

Przedstawiamy
uczestników

„WIOSNY
ORKIESTR“

Z E S P Ó L re s ta u ra c ji 
„K a m e ra ln a ”  (SZG  P o­
łu d n ie ), g ra ją c y  w  sk ła  
dzie  —  Jo a ch im  T W A R  
D O C H  (skrzypce , t rą b ­
ka ), J a n  K O W A L S K I  
(sa x -te n o r, k la rn e t, a -  
kordeon), A r tu r  W LO C Z  
K A  (fo rte p ia n ) i  E rnes t 
W A C Ł A W  (p e rku s ja ) za 
m y k a  w  naszym  prze­
g lądz ie  paradę o rk ie s tr  
,,g as tronom icznych ” , k tó  
re  w  kom p lec ie  zg ło ­
s i ły  się do im prezy . 
D o p isa ły  zresztą  , ta k ie
—  za w y ją tk ie m  „13 
M u z”  i  „S p ó łd z ie lc ó w ”
—  zespoły k lu b o w e : 5 z 
n ic h  czeka jeszcze na 
prezen tac ję , w ra z  z „ je ­
d y n a k ie m ”  w  g ru p ie  B
—  zesp. Z . D on a rsk ie -  
go.

C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą
P O  A R T Y K U L E  „Proszę o le ­

k a rz a  do d o m u ”  posypa ły  się l i ­
s ty  do re d a k c ji.  N asi C z y te ln i­
cy, za b ie ra ją c  g łos na te m a t 
szczec ińsk ie j s łu żb y  zd row ia , na 
ogó ł zgadza ją  się z tym , że pa­
c je n c i ba rdzo  często nadużyw a ją  
swego p ra w a  do ko rzys ta n ia  z 
pom ocy  le k a rs k ie j w  dom u. 
„ F a k ty  podane w  a r ty k u le  o b ra ­
z u ją  je d n a k  ty lk o  jedną s tronę  
tego za g adn ien ia  —  pisze p . L u d  
m iła  L e m a n o w icz . —  Jest i  d ru ­
ga, n ie m n ie j sz k o d liw a ” .

O to  k i lk a  p rz y k ła d ó w :

— „O d  dłuższego czasu synow a 
s ka rży ła  się na bó le  brzucha — 
pisze C zy te ln ic zka . Leka rz  w  p rzy ­
chodn i s tw ie rd z ił do leg liw o śc i na 
t le  n e rw o w ym . 28 m arca podczas 
ba rdzo bo lesnego a taku  leka rze  z 
d w u k ro tn ie  w zyw anego P ogotow ia 
s tw ie rd za li w rzó d  żołądka i k a ta r  
k iszek , po leca jąc cho re j udać się 
do p rzych o d n i w  ce lu  dokonan ia  
pa ru  a n a liz . W ezw any p ry w a tn ie  
leka rz , s tw ie rd z ił. ,  o s try  a ta k  w y ­
ros tka  robaczkow ego . N a tych m ia s te  
w a o p e ra c ja  w  szp ita lu  zapobiegła 

. nieszczęściu. Le ka rze  z Pogotow ia 
po de jrze w a li ' sym u la c ję , gdyż nie 
b y ło  p rze p isow e j g o rą czk i” .

.fcżę s to  ’ c h o ru ję  na ga rd ło  — 
pisze in n a  czy te ln iczka . —  Na 
d ru g i dz ień  ś w ią t poczułam  się 
ba rdzo źle. Następnego d n ia  po­
m im o  du że j g o rączk i m usia łam  
udać się do  przych od n i, aby od 
le ka rza  in te rn is ty  otrzym ać sk ie ­
ro w a n ie  do la ryngo loga . W ró ­
c iw szy , za te le fonow ałam  z  do­
m u do  P rzycho dn i p rzy  A l.  M a­
r ia n a  B u czka  i poprosiłam  o 

. zarejestrowanie mnie do spec*.

ja l is ty .  D ow ied z ia łam  się je d ­
n a k , te  trzeb a p rz y jś ć  osobiś­
c ie. Zarządzen ie M ie jsk ie g o  W y­
dz ia łu  Z d ro w ia , na kazu jące te le ­
fo n iczne  p rzy jm o w a n ie  zgłoszeń, 
w g  re je s t ra to rk i, „ t e j  p rzych od­
n i n ie  d o ty c z y ” . O godz. 13 b y ­
ła m  w  p rzych o d n i, ale nu m er­
k ó w  ju ż  n ie  b y ło . L e ka rz  p rz y ­
ją ł  m n ie  „p o  p r o te k c j i” , z ro b ił 
zab ieg i  kaza ł p rz y jś ć  za dw a 
d n i. I  znó w  z go rączką od go­
d z in y  7 rano m usia łam  być w  
p rzych o d n i, ab”  dostać nu m erek , 
a od godz. 14 — aby dostać się 
do  le k a rz a ” .

DO
PRZYCHODU

DROGA
NIEŁATWA

IN N A  C Z Y T E L N IC Z K A  opo­
w ie d z ia ła  nam  o p e ryp e tia ch  
zw ią za n ych  z w iz y tą  u le ka rza  
p a razy to loga . D w ie  go d z in y  je d ­
nego d n ia  zm a rn o w a ła  w  k o le j­
ce po to , aby dow iedz ieć  się, że 
„d z iś  le k a rz  n ie  będz ie  p rz y jm o ­
w a ł” . N astępnego d n ia  po o trzy  
m a n iu  n u m e rk a  w ra z  z in n y m i 
p a c je n ta m i o c ze k iw a ła  p ra w ie  
godz inę  p rzed  gab ine tem  z n a ­
p isem  „p a ra z y to lo g ia ” . O kazało 
s ię  p ó źn ie j, .że le k a rz  p rz y jm o ­
w a ł _\v in n y i j i  p o k o ju , a is  n ik t  w

O późn ione  z p o w o d u  zam ar­
zn ię c ia  z ie m i za les ian ie  ro zp o ­
częło T e c h n ik u m  B u d o w la n e  na  
te re n ie  N a d le ś n ic tw a  R ozdo ły , 
a po p rz e rw ie  św ią teczne j p ra *  
ce k o n ty n u o w a ły  L ic e u m  O g ó l* 
nokszta łcące  n r  4 i  L ic e u m  P e­
dagogiczne. Z  o k a z ji „z ie lonego  
ty g o d n ia ”  o d b y w a ły  s ię  też w; 
szko łach  o ko liczn o śc io w e  apele, 
w ie czo rn ice  i  im p re z y . P ra c o w * 
n ic y  le ś n ic tw a  oraz  Z a rzą d u  Z ie  
le n i M ie js k ie j w y g ło s il i w  szko­
ła c h  szereg pogadanek i  gaw ęd 
na te m a t zad rze w ia n ia , za les ia ­
n ia  i  s to su n ku  m ło d z ie ży  dd 
p rz y ro d y . R ó w n ie ż  u czn io w ie  
s ta rszych  k la s  za p o zn a w a li z t y  
m i s p ra w a m i sw o ich  m łodszych  
ko legów .

A tra k c y jn y  k o n k u rs  d la  s zkó l 
o g ło s iła  L ig a  O ch ro n y  P rz y ro d y . 
G łó w n y m  zadaniem  k o n k u rs u  
b y ło  w yh o d o w a n ie  n a jle p sze j ro  
ś lin y  d o n iczko w e j. N as iona  i  sa­
d z o n k i o trz y m a ły  s zko ły  b e zp ła t 
n ie  od Za rządu  Z ie le n i M ie js k ie j 
i  c ie p la rn i W yższe j S zko ły  R o l­
n icze j. S tu d e n c i te j u c ze ln i p ra ­
c o w a li w c z o ra j p rz y  zalesianiu! 
bardzo  za n iedbanych  terenów* 
p o o rn ych  w  D a rg o ra d zu , pow .: 
Szczecin. J a k  do tychczas je d n a k , 
n a jle p s z y m i w y n ik a m i w  za les ia  
n iu  m ogą poszczycić s ię  d z ie w ­
częta ze szczecińskiego T e c h n i­
k u m  H and low ego . O ka z u je  się 
w ię c , że p o tra f ią  one n ie  ty lk o  
p ię k n ie  śp iew ać w  sw o im  s ły n ­
n y m  ju ż  zespole, a le  p ra c u ją  
ta kże  „n a  m e d a l” , (hs)

J E D N Y M  Z D A N IE M

K L U B  „13 M uz”  zaw iadam ia , że w  
zw iązku  z p rzy jazd em  p ro f. Jerze­
go H R Y N IE W IE C K IE G O  z W arsza­
w y  — zap ow ie dz ian y ńa dziś w ie ­
czó r d y s k u s y jn y  o szczec ińsk ie j 
a rc h ite k tu rz e  — p rze łożony zosta je 
na p rzysz ły  p ią te k , tzn . 3.V. br.

•  •  *
D Z IŚ  26 bm . o godz. 18 w  W D K  

w  Z a m ku  m g r Z en on Z A N IE W IC - 
K I  w yg ło s i w y k ła d  p t .  „K in e m a ­
to g ra f ia  fra n c u s k a ” , po k tó ry m  od­
będzie się p ro je k c ja  f i lm u  p ro d u k ­
c j i  f ra n c u s k ie j p t . „T ow arzysze  bro­
n i ”  reżysera R e n o ir ’a.

•  *  *
W  D N IA C H  27 o godz. 20.80 i  29 

p godz. 18-tej w  s a li te a tra ln e j 
K lu b u  „K o n tr a s ty ”  odbędą się w y ­
stęp;,- T e a trz y k u  „Z e z ”  z Poznania 
— w  p ro g ra m ie  „Ja se łka  m od ern ”  
Iry d y ń s k ie g o .

OD 27 B M . ta ń c z y m y  w  „C a fe  
C lu b le ”  w  każdą sobotę, n ie dz ie lę , 
w to re k  i środę od g. 20 do 24, 
po d w ie czo rk i taneczne d la  m ło d z ie ­
ży  szko ln e j rozpoczynać się będą 
o godz. 17.

p rz y c h o d n i n ie  zadał sobie t r u ­
d u  p o in fo rm o w a n ia  o ty m  ocze* 
k u ją c y ę h  p a c je n tó w .

W  lis ta ch  do R e d a kc ji C zy te ln icy  
zw ra ca li uw agę na to , że często 
powodem  po de jrze ń  cho rych  o sy­
m u la c ję  je s t z b y t pobieżne bada­
n ie  ich  przez le k a rz y  w  do m u. 
Podano nam  rów n ie ż  p rz y k ła d  n ie ­
p rze strze ga n ia  przez le k a rz y  go­
d z in  p ra cy  w  p rzych od n iach , k o n ­
k re tn ie  d o tyczy  to  p rzych od n i p rzy  
u l.  S łow ack iego. Duże tru d n o śc i 
zw iązane sa z w iz y tą  u le ka rza  
spe c ja lis ty . Przede w szys tk im  na ­
leży  zdobvć sk ie row a ń , e od le ka ­
rza  in te rn is ty , na co z re g u ły  trze ­
ba pośw ięcić jeden dz'eń . Następ­
nego dn ia  znow u re je s ra c ja  i  w  
w y p a d k u  o trzym a n ia  nu m erka  w i-  
z y ta  u le ka rza  sp e c ja lis 'y . T o  m o ­
że zbić t  nóg n ie  ty lk o  chorego 
cz łow ieka .

O czyw iśc ie , n ie  m ożna s ta * 
w ia ć  znaku  ró w n a n ia  pom ię * 
dzy  p rz y k ła d a m i podanym i, 
p rzez naszych C z y te ln ik ó w , 
a postaw ą o gó łu  le k a rz y - 
„J e s t w ie lu  le k a rz y  z p ra w *  
dz iw ego zdarzen ia , sum ień  -  
n ych . oddanych  p a c je n to w i, 
d a le k ic h  od bezdusznego I ra k  
to w a n ia  chorego”  —  piszei 
m g r  Z o fia  J.

T A K IC H  le k a rz y  je s t  na p e w * 
no badzo dużo. N ic  u lega  je d ­
n a k  w ą tp liw o ś c i, żc w łaśc iw y} 
stosunek le ka rza  do p ac jen ta * 
ja k  zresztą i  o d w ro tn ie , pozo­
s ta w ia  jeszcze dużo do życze­
nia . W ciąż jeszcze do p rzych o d ­
n i, p a c je n ta  w ie d z ie  n ie ła tw a , a 
czasem n a w e t „k rz y ż o w a  d ro ­
ga” . Ja k  usunąć z n ie j przeszko­
dy? Z ap raszam y do d y s k u s ji 
p rz e d s ta w ic ie li szczec ińsk ie j s łuż 
b y  zd ro w ia . S p ra w a  je s t p rze­
cież w spó lna  i d la  le k a rz y  i  d ial 
p a c je n tó w , (hs)


